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,BRAK OPINJF

(Napisał dla N. Ś. Tad. Wieniawa-Dlugolxowxld)

Umowa Belgji i Stan. Zjedn. .

w sprawie długów podpisana

Belgja zgodziła się zapłacić 727,000,000 dolarów w ciągu 

Polska jest tym cudownym krajem nad-wiślańskim, gdzie nie-
tylko nad Wisłą dzieją się cuda cuda-czne, ale gdzie m. in. trzeba
stwierdzić ogromny brak opini, brak tego sądu moralnego, który"
powinien wymierzać obywatelom prawo: każdemu według zasług
1 według zdolności.

Polacy mają krótką pamięć. Można było np. przedwczoraj
być złodziejem - i tego starczy, aby (znowu np.) zostać posłem
lub senatorem.

Można było pełnić obowiązki szpicła przy którymkolwiek z
trzech rządów zaborczych, aby potem zostać ministrem, czy per-
soną „pierwszej klasy", czezoną i szanowaną obecnie według wy.
sokości szczebla, na jaki dana osobistość wdrapać się zdołała. I
odwrotnie: można było wczoraj być bohaterem narodowym, spo-
łecznym, aby pójść nagle w zapomnienie pod gradem plwocin,
ciskanych ustami demagogji.

Dwóch rzeczy tylko się w Polsce nie przebacza: bluźnier-
stwa 1 podniecania walki klasowej. Nie przebacza się tym, co nie
godzą się na wyzysk moralny ciemnych mas, żyjących pod tero-
rem wszechmocnego kropidła, przynoszącego zyski niemałe świą-

" tobllwej braci. I nie przebacza się również tym, co wskazują pal-
cem na otwarte rany społeczne, z których sączy się krew nlepo-
trzebnie a złowrogo, tym, eo żądają zamknięcia tych ran, aby nie
dopuścić do krwawienia jednych wówczas, gdy inni cedzą sobie
przez zęby szampana i śmieją się z tych cudzych ran. Za to daje
się prawnie (i prawniczo) lata więzienia. Wszystko inne - to nic.
Wszystko Inne - idzie w zapomnienie.

Nie wątpię, że bez zdolności przebaczania win (oczywiście
nie - wypitych win) i przewin - trudno byłoby użyć się gro-
madzie, społeczeństwu, narodowi. Ale przebaczalność ma swój
kres. I jeśli sobie coś cenimy, jako wartość jakiegokolwiek wy-
miaru - to nie możemybyć obojętni na to wszystko co tej war-
tości zaprzecza.

- . Weźmy. przykład. Spora część społeczeństwa polskiego (bo
(nfe całe, nie!) ceniła sobie ideę niepodległości Polski. Idel tej
śpiewano hymny. Poezja Ikała. Farba malarska - krwawiła, Rzeź-
ba - żałamywała ręce. I pleśń opowiadała straszne dzieje boha-
terskich wysiłkówjednostek 1 grup, co rwały się do czynu, chwy-
tały za broń i z bronią tą padały w nierównej walce.

Zdobyto wreszcie niepodległość. Zdawaćby się więc mogło, że
wszystko to, co odbiegało od szczerej linji walki o wolność, będzie
skazane na potępienie, w tem znaczeniu, że pierwszy-lepszy sprze-
dawczyk, czy tchórz, nie będzie miał odwagi ani prawa podstawiać
piersi pod medale Virtuti, Restitut! et tutti frutti odznaczenia.

Zaczerpnijmy conieco z dziejów naszych najnowszych, Rzuć-
my sobie wtwarz trochę nazwisk wymownych, mówiących.

Oto szereg figurynek z szopki narodowej, figurynek, którym
oczywiście czas posypie głowę popiołem i prochem i każe zapo-

(Ciąg dalszy na str. 6-j.j

 

62 lat - Stany Zjednoczone podarowały Belgji 200,000
dol. .procentów - Belgja otrzymała łatwiejsze warunki
aniżeli jakiekolwiek inne państwo aljanckie

e ---------- i
latach wyniesie 727,000,000 dol.
Umowa zawarta pomiędzy

przedstawicielami St. Zjedń. i
Belgji ma poparcie prezydenta
Coolidge'a, który wyraził swe za-
dowolenie z ' załatwienia prze-

Łaska okazana Belgji
przez St. Zjedn. nie gd-
nosi się do innych państw

WASHINGTON, 19 marea. -

 

Sekretarz skarbu Mellon, mówiąc
o nadzwyczajnych ustępstwach St.
Zjedn. dla Belgji, podczas: rain-
twiania kwestji długów wojennych
oświadczył, iż łuska okazana Bel.
gji przez St. Zjedn. pochodzi z waż
nych pobudek moralnych, które nie
mogą się odnosić do innych państw
Pomiędzy Belgją, jako dłużni=

kiem St, Zjedn., o innemi pań-
stwami, zachodzi wielka różnica.
Belgia nie ze swojej winy była na-
jechana i zniszczona. W jaki spo-
sób będzie się na to zapotrywać
Francja, narazie pozostaje w ste-
rze domysłów. Przedstawicieje
Francji prawdopodobnie będą do-
magné się
swego k

 

   

 

  

WASHINGTON, 19 sierpnia
- Przedstawiciele amerykań-
skiej i belgijskiej komisji dla za
łatwienia sprawy długów wojen
nych, doszli dzisiaj do ostatecz-
nego porozumienia i podpisali u-
mowę na podstawie której Bel.
gia zobowiązała spłacić 480,-
000,000 długów wraz z procen-
tem 3 i pół od sta w ciągu 62
lat. St. Zjednoczone podarowały
Belgji procent od 170,000,000,
które Belgja pożyczyła w St. Zj
w czasie wojny, a która to suma
w ciągu 62 lat urosłaby do 200,-
000,000 dolarów. Dług belgijski
zaciągnięty przez Belgję po woj.
nie w sumie 307,000,000 ma być
oddany przez Belgie wraz'z pro-
centem 3 i pół od sta co po 62

 zj.

 

Zlot Sokglwlsldch w
Z udziałem przedstawicieli Sokołów polskich z całego świa-ta i Stanów Zjednoczonych - Utworzenie ścisłego współ-działania pomiędzy sokolstwem wszystkich słowiańskichnarodów(Polska -Agencja: Telegraficzna)WARSZAWA, 19 sierpnia. -Z okazji odwiedzin sokołów ame- Premier Grabski podej-muje obiadem soko-

 

    rykańskich do Polski odbywa się tów amerykm'ukich

w Warszawie powszechny zlot ---
x renyst- WARSZAWA, 19 sierpnia. -""sokolstwa polskiego ze

kich ziem polskich z wd nłgm
przedstawicieli |delegacji  soko-
łów polskich z całego świata i
St. Zjedn. *
W złocie wzięło udział 8,000

sokołów. 1
W sobotę odbyła się uroczysta

dekoracja sztandaru sokolego 80
kołów amerykańskich krzyżem
oficerskim orderu" „Polonia Re-
stltuta". Naczelnik sokołów a-
merykańskich dr. Starzyński o-
trzymał krzyż komandora tej sa
mej klasy. W niedzielę amery-
kańscy sokoli i krajówi wykonali
szereg ćwiczeń w Parku Sobies-
kiego w obecności olbrzymich
tłumów. -! <

Przedstawiciele sokolstwa pol
skiego, czeskiego, jugostowiań-
sklago (serbskiego,
i bułgarskiego) i ukraińskiego,
zgromadzeni w Warszawie osta

Premier Grabski wydał w ponie-
działek w gmachu Rady ministrów
bankiet na cześć sokołów 'amery-
kańskich, przybyłych do Polski na
powszechny ajuzd sokolstwa pole
skiego.

Przedstawiciele armji zagranicz-
nych, którzy brali udział w wiel-
kich manewrach armji polskiej z
generałem Gourardem na czele w
towarzystwie generała Szeptyckie-
go i Kulińskiego przybyli do Za.
kopanego , zwiedzając ważniejsze
miejscowości, jak dolina # Kościeli-
ska.
Z „Zakopanego przedstawiciele

armji zagranicznej udali się do
Katowic. -

 

 

mi, proklamowali wzajemną to-
lerancje i braterstwo wszystkich
narodów słowiańskich w dąże-
niu do urzeczywistnienia wiel.
kich -ideałów cywilizacji dla do-
bra całej ludzkości.

 

tecznie ułożyli ogólny statut dla 6-LETNI CHŁOPIEC PRZE-
stworzenia powszechnego -sło- |PŁYNAŁ RZEKĘ DELEWARE
wiańskiego związku sokołów, ma
jącego na celu moralny i fizycze |-PHILADELPHIA, 19 .sierp
ny rozwój narodów słowiań= |nia, - John Devine, lat 6, prze-

„skich. płynął rzekę Deleware, poniżej
Twórcy związku ogólnego" sta-

tutu powszechnego słowiańskie
go sokałów ogłosili za nieistfile-
jące wszelkie nieporozumieria
pomiędzy narodami słowiańskie» |

Phjladelphii, szeroką tem
miejscu na mile i pół. ~
Młody pływak zużył 45 minut

na. przepłynięcie tej przestrze-
ths a'

-

 

 

 

Warszawie

DWAJ PALACZE KOTŁÓW

UGOTOWANI 2YWCEM

25 robotników ratuje się ze-

skoczeniem do wody

 

LONG BEACH, L. L, 19 sierp-
nia. - Dwaj palacze przy ko-
flach -Alberto Figueroa i Fr.
Lorrantegui obydwaj hiszpań-
skiego pochodzenia zostali żyw-
cem ugotowani skutkiem eksplo

na parowej barce zaję-
tej poglębianiem przybrzeżnego
kanału z którego ziemia była
wyrzucona na wybrzeże dla roz-
szerzenia mającego w tym miej-
seu powstał w parku Island
Park.

Komuniści bułgarscy działają

w Paryżu

PARYŻ, 19 sierpnia. - Komu-
niści bułgarscy przenieśli scenę
walk z Bułgarji do Paryża, gdzie
wczoraj zaatakowali przewodni-
czącego parfamentu bułgarskiego
Kolejewa i jego zastępcę dr. Bo-
rysa, którzy przybyli tutaj w
sprawach rządowych. *
Tylko szybka akcja policji pa-

ryskiej udaremniła wykonanie
zamachki, w którym wzięło udział
około czterdziestu komunistów
„bułgarskich. Komuniści" rzucili
się na przedstawiciela rządu but-
garskiego z okrzykami, które nie
pozwalały wątpić o ich znmia-
rach. Znajdujący się przechod-
nie stanęli w obronie napadnię-

 

 

tych dyplomatów, dopóki nie |
dbi powlednie: sity poli- |

wy)ne --  
  

 

J małżeństwo wywołało ta-
%

wlekającej się k westji dłu-
gów wojennych. Oprócz tego
rząd St. Zjedn. zgodził się przy-
jąć spłatę belgijskich długów za
ciągniętych w czasie wojny w
niemieckich bondach odszkodo-
waniowych zgodnie z planem po
twierdzonym przez prezydenta
Wilsona, St. Zjedn. zgodziły się
też na podarowanie Belgji pro-
centów zaległych od tej sumy
która wprzeciągu 62 lat doszła.
by do 200,000,000.

Z powodu szybkiego załatwie-
nia kwestji długów wojennych
zarówno belgijskich jak również
amerykańskich zapanowała wiel
ka radość. Szczególnie uradowa-
ni byli przedstawidiele Belgji,
którzy byli świadkami niezwy-
kle szlachetnego czynu ze stro-
ny St. Zjedn. względem Belgji
przez podarowanie Belgji zale-
głych procentów.

Załatwienie sprawy długów
przyczyni się do nawiązania ściś
lejszych stosunków finansowych
pomiędzy St. Zjedn. i Belgją,
która będzie mogła otrzymać dal
sze kredyty na reorganizację
swego życia gospodarczego.

TRAGICZNA SMIERC

POLSKIEGO CHŁOPCA

MORRISTOWN, 19 sierpnia. --
Aleksander Melnar, lat 12, z
Caldwell, N. J. wdrapawszy się
na drzewo rosnące nad rzeką
Passaic dat nurka do rzeki, ale
tak nieszczęśliwie, że sobie zła«
mał kark uderzywszy w płytkie
dno: rzeki "

 

 

Zjazd P. S. L. „Piast"

na cześć Reymonta

WIERZCHOSŁAWICE (w
pobliżu Tarnowa, Matopol-
ska), - We wsi byłego prem-
jera Witosa odbyła się uro-

| czystość na cześć Władysława
Reymonta wielkiego polskiego
pisarza autora znakomitego
dzieła p. t. „Chłopi", odznaczo
nego niedawno nagrodą No-
bla. .
Wśród wielu uczestników

zjazdu ze wszystkich ziem pol
skich znajdowali się senato-
rowie, posłowie
przedstawiciele rządu, mini-
ster wyznań i oświaty Stani-
sław Grabski i minister sztuk
pięknych Skotnicki.

Piętnaście tysięcy delega-
tów stronnictwa Piasta ze
wszystkich stron Polski wzię-
ło udział w zjeździe na cześć
Reymonta, który został uro-
czyście przyjęty do .stron-
nictwa Piasta,

sejmowi,
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KATASTROFALNA

BURZA GRADOWA
 

Szkody wyrządzone wynoszą

$200,000

MACOMB, 19 sierpnia. - Po-
nad powiatem Macomb przeszła
gwalfowna burza gradowa, która
wyrządziła olbrzymie szkody ni-
szcząc prawie całkowicie zbiory
polne na przestrzeni dwustu mil
kwadratowych, ,
W powiecie Henderson pola

kukurydzy zostały kompletnie
zniszczone. Wpowiecie Macomb
przeszło dwa tysiące szyb w ok.
nach zostało wybitych.

Polka ofiarą eksplozji

CORONA, 19 sierpnia. -- Roza-
lja Toczerk, lat 25, zamieszkała
pn. 25 Paterson Ave.. oblawszy
drzewo w piecu naftą podpaliła
go. W tej chwili nastąpił wy»
buch, od którego zapaliły się na
niej suknie. Nieszczęśliwa ko-
bieta doznała śmiertelnych popa:
rzeń na nogach i rękach.
 

 

- NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  

Sioniści polscy odwiedzą Stany
Zjednoczone

WARSZAWA. - Dr. Reich, prey
wóden klubu: posłów żydowskich .w
Sejmie polskim i główny autor ze
strony Żydów ugody _
skiej ogłosił swój zamiar złożenia
mandatu poselskiego i wyjazdu do
Stanów Zjednoczonych, na dłuższy
pobyt.

kkk
Czesi zabiegają o pożyczkę
w Stanach Zjednoczonych
PRAGA. - Prasa czeska ogłasza

wiadomość, iż delegacja rządówa u-
daje się do Stanów Zjednoczonych dla
nawiązania rokowań z New York Na-
tional Bank dla utrzymania więk-
szej pożyczki,

kkk

Napad Arabów na wojska
włoskie

RZYM. - Wojska włoskie, strze-
gace granicy Trypolisu od strony E-
giutu zestaty napadnięte przez silny
„oddział powstańców arabskich z ple-
mienia Sonus. Wielu żołnierzy wło-
skich zostało zpbitych, a wśród nich
dwaj dowódcy oddziału.

kk ie

Socjaliści francuscy nie dowie.
rzają rządowi

PARYŻ. - Kongres francuskiej
partji socjalistycznej uchwalit rezo-
lucję, przewidujący wstrzymanie się
przedstawicieli francuskiej portji s0-
ejalistycznej od udziału w rządzie
premiera Painieve'go, dopóki rząd
Painlevego nie zmieni kierunku swój
polityki >

Biją murzynów
BALT[MORE, Md. -- Wynajęcie

i w dzielnicy i
wyłącznie przez białą ludność. przez

 

kie wzburzenie wśród białej ludności
tej dzielnicy, że gromady ludzi udały
się do domu zamieszkałego przez mu-
rzynów i wybiwszy wszystkie okna,
wypędziły raurzynów poza granicę
swej dzielnicy,

+ 6

Amerykanie żakupują. urządze-
nia portowe w Marokku

PARYŻ - Firma amerykańska
Kahn, zakupiła urządzenia portowe
w Marokku, należące do wielkiego
przedsiębiorstwa Spółki Mannesman-
nów, która pragnie zlikwidować swo-
je interesy w Marokku ze względów
politycznych.

+

Trzej marynarze amerykańscy
zabici w Australii *

HONOLULU, (Wyspy Hawajskie).
- Według wiadomości otrzymanych
z Australji, podczas ostatniej wizyty
amerykańskiej floty w Melbourne,
trzech marynarzy amerykańskich mia
ło zostać zabitych przez australijskich
rzezimieszków nocnych.

kkk

Hrabia polski popełnia
a Samobójstwo

YOSEMITE VAELEY, Cal. - Hr.
Teodor James Jackowski popełnił sa-
mobójstwo przez rzucenie się w prze-
paść wodospadu Yosemite, głębokie»
go na 2,000 stóp. Jackowski pozosta»
wił w pobliżu wodospadu świstek pa-
piert, na którym skreślił swój te.
stament.

60060 k
Pogłoski o śmierci dyktatora

Mandźurji nieprawdziwe
SZANGHAJ, 19 sierpnia. - Wis-

domość jakoby dyktator Mandźurji
generał Chang Lin zmarł, zosta-
In rzeczona miarodajne
    

 

30 osób zabitych skut- ---

kiem wybuchu kota --

Sto doznało mniejszych lub cięższych poparzeń
NEWPORT, R. I., 19 sierpnia. - Na okręcie wycieczkowym

„Mackinack", powracającym z Newport, L. l. do Central Falls, R. I.
z blisko 700 wycieczkowiczami, wydarzyła się wczoraj o godzinie
5-ej po południu eksplozja kotłów parowych, w chwili, gdy okręt
przejeżdżał obok wojskowej stacji morskiej.

 

 

szkodowanemi.

Nowej Anglii.

ngły, gotując się żywcem.

WIEDEN, 19 sierpnia.Czternasty Kongres Sionistow
Ż y d ó w odbywa sig w nad-
zwyczajnych okolicznościach.
Dzielnica, w której się odbywaKongres Sionistów Żydów, oto-
czona jest grubym  kordonem
który mus! staczać zacięte wal.
ki z żywiołami anty-żydowskie-
mi dgzgcemi do rozbicia kon-
gresu, w którym bierze udziałprzeszło 8,000 delegatów sioni-
słów ze wszystkich kolonij ży-
dowskich na całym świecie.

Przedstawiciel republiki au-strjackiej powitał delegatów, za-
pewniając ich ó dobrej woli rzą-du dustrjackiego.

Przedstawiciele Anglii, Polski
1 Czecho-Słowacji w Wiedniu zło
żyli kongresowi imieniem swych
rządów życzenia pomyślnych o-
brad, wywołując wśród uczest-
ników niesłychany entuzjazm i
owacje na cześć Anglji, Polski
i Czecho-Słowacji, która trwa-
la kilkanaście minut po prze.
mówieniu przedstawiciela Pol-
ski.
Żywioły anty-żydowskie w dalszym ciągu dążą do rozbicia

kongresu, wyrządzając dotkli-
we szkody nie tylko Żydom, ale1 Chrześcijamom, "Wielu tury-
stów, którzy przybyli do Więdnia
z okazji kongresu żydowskiego
odjechało pospiesznie do swych
domów. Właściciele hoteli i re-| stauracyj ponieśli olbrzymie stra-
ty z powodu odjazdu klijentów w
?sohie delegatów, którzy w oba
wie o swe bezpieczeństwo miesz
czą się     

 
prywatnych

 

Eksplozja nastąpiła bez jakiejkolwiek zapowiedzi. Uczestnicy
wycieczki znajdowali się w jak najweselszym nastroju zgroma-
dzeni na dolnym pokładzie w znacznej ilości obok miejsca kotłów
i maszyn. Nagle z wnętrza okrętu buchnął olbrzymi słup czarnego
dymu, który szybko zamienił się w biały tuman pary buchającej
z wielką siłą w powietrze. Znajdujący się w pobliżu kotłów i ma-
szyn wycieczkowicze zostali oblani wrzącą parą i poparzeni na
śmierć. Na okręcie powstała panika. Wiele osób sądząc, iż na o-
kręcie wybuchł pożar, nie widząc rozmiarów klęski z powodu

pary zasłaniającej widók co się dzieje na pokładach okrętu rzuciło
się do wody, by płynąć w kierunku najbliższego brzegu.

Kapitan okrętu zorjontowawszy się szybko, zwrócił okręt ku
najbliższemu brzegowi i wjechał na wybrzeże w obawie, by okręt
nie zatonął z powodu wewnętrznego uszkodzenia.

Przybyłe szybko na ratunek łodzie pobliskiej stacji z władza»
mi wojskowemi zapobiegły panice, która poczęła się szerzyć na
okręcie. Znajdujące się w pobliżu większe statki, również nadpły-

) nety z pomocą. Poparzonych na śmierć przeniesiono na łodzie woj»
skowe, a ciężko rannych na większe statki, które pospiesznie od-
jechały w kierunku Newport i najbliższych szpitali.

Liczba poparzonych na śmierć w pierwszej chwili katastrofy
dosięgła 30 osób, Liczba ciężej i lżej poparzonych doszła do 100
osób, z których wiele prawdopodobnie nie przeżyje wypadku.

Wieść o katastrofie wywarła przerażające wrażenie, szczegól-
nie wśród mieszkańców miasta Central Falls, których krewni i przy-
jaciele byli pasażerami na wycieczkowym okręcie. Tragiczny wy.
padek na okręcie „Mackinack" wywołał przygnębiające wrażenie
w całym stanie Rhode Island, którego mieszkańcy są głównie po-

W ostatnich latach wydarzyło się kilka wypadków poważnych
katastrof na przybrzeżnych okrętach kursujących przy wybrzeżach

Najtragiczniejsza jest jednak ostatnia ze względu na olbrzy-
mię liczbę ofiar i straszną śmierć w jakiej nieszczęśliwe ofiary gi

 

BURZLIWE OBRADY KONGRESU SIONISTYCZ-

NEGO W WIEDNIU

Przedstawiciele .Anglii, Polski i Czecho-Słowacji dingo okla-
skiwani za złożone życzenia - Policja wiedeńska -

z trudnością odpiera napady antysemitów

w obrębie kordonu policyjnego,
bojąc się wyjść poza kordon po-
licyjny,  staczający /prawdziwe
walki z tłumami ziejącemi niena-
wiścią przeciw delegatom ży'dow
skim, obawiającym się pogro-
mów.
 

Polak ofiarą oszustów

NEWARK, 19 sierpnia. - Jan
Mingas, właściciel domu noclego-
wego pn. 76 Mulbery Street padł
ofiarą sprytnych oszustów, któ-
rzy udając wielkich przyjaciół
Mingasa' wyłudzili od niego"
$1,080 jako kaucję przy rozdaw»
nictwie dobroczynnego funduszu,
do rozdziału którego dopuścili
Mingasa w dowód wielkiego za-
ufania,

Król Iraku, Feisal, chory

w Londynie:
 

LONDYN, 19 sierpnia. - Przy.
były tutaj król Iraku i Mezopota-
mji Feisa zaniemógł poważnie.
Król Feisal przybył do Londynu
z zamiarem utrwalenia mandatu
Anglji nad Królestwem Iraku, za.
grozonem

.

w swem istnieniu '
wzrastającą ciągle potęgą ture-
ckiej republiki.

Król Feisal marzy o połącze-
niu kiedyś swego Królestwa Me-
zopołamji :z francuską Syrją i
atworzeniu

-

wielkiego państwa
arabskiego od Egiptu do Dama
szkw i Zatoki Perskiej: włączając
w nie sep AW
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BYŁY ŻOŁNIERZ PRZEPĘDZIŁ ZE SKLEPU

bą

[3
 

Lombard mieszczący się p. n.
229-ym przy Grand street, któ-
rego właścicielami są bracia Le-
wis Max i Archibald Schwartz,
wyglądał jak karczma w Newa-
dzie za dawnych czasóww dniach
w których górnicy otrzymywali
wypłatę.

Przepędzono stamtąd trzech
bandytów, z których jeden zo-
stał postrzelony przez braci
Schwartz. Wymieniono 40 strza-
łów. Kule przebiły szybę wysta-
wową, przedstawiającą wartość
$300 i wyrządziły poważne szko-
dy w urządzeniu sklepu.

Trzech bandytów, pozostawi.
wszy na warcie w automobilu
czwartego, weszło do sklepu od-
leglego o trzy bloki od kwate-
ry policyjnej. Stało się to rano,
w chwili gdybracia Schwartz u.
kladali biżuterję w oknach i szy-
kowali się do rozpoczęcia inte-
resu

„Ręce do góry!" zawolali ban-
dyci i jeden z nich wycelował
z rewolweru do Lewis'a. Bandy.

TRZECH BANDYTÓW MA

W czasie strzelaniny wymieniono czterdzieści kul
 

 
ta ten nie! wiedział oczywiście,
że dla Lewisa nie było to nie
nowego, gdyż przywykł on do
tego rodzaju przejść w czasie
pobytu we Francji. Lewis, słu-
fac w 305-ym pulku piechoty a-
merykańskich wojsk ekspedycyj
nych, odniósł śmiertelne rany w
potyczce i nazwisko jego znala-
zło się dzięki pomyłce na liście
poległych.

Lewis schował się za konturi
schwyciwszy dwa rewolwery, za
czął z nich częstować ołowiem
bandytów. Jego bracia strzelali
również i jeden z bandytów, tra-
fiony kulą, padł na podłogę. -
Bandyci z początku strzelali,
później jednak przelękli się i
zbiegli, zabierając ze sobą ran-
nego towarzysza.

Przed sklepem zgromadził się
wielki tłum ludzi i bandyci zmu
szeni byli rewolwerami torować
sobie drogę do automobilu. Wrzu
cili oni rannego do samochodu
i odjechali szybko po Elizabeth
street, 
 

CHCIELI UPROWADZIC MARJĘ SPAS

Schowała się pod łóżko, skąd ją wyciągnięto za nogę
 

Marja Spas, była adoptowana)
córka miljonera E. W. Brownin.
ga opowiada, że w czasie gdy
wczoraj w nocy kładła się do
snu, przed dom jej zajechał wiel
ki czarny automobil, z którego
wyskoczyło trzech mężczyzn.

Nieznajomi ci werwali się do
jej mieszkania i zaczęli dopy-
tywać się o Marję, która ukry-
ła się pod łóżkiem, Napastnicy
twierdzili, że są reprezentanta-
mi przedsiębiorstwa teatralnego
i pokazując jakiś papier, twier-
dzili, że chcą, aby Spasówna go
podpisała.

Mężczyźni przeszukali -cale
mieszkanie i spostrzegłszy wre-
szcie Marję pod łóżkiem, wy-
ciągnęli ja stamtąd za nogę. Gdy
Spasówna kategorycznie odmó-
wiła podpisania dokumentu, -
chcieli ją gwałtem zabrać ze s0-
bą, w obronie jej jednak stanęli
jej rodzice i niejaka pani Blanc,
ich przyjaciółka, i wspólnemisi-
łami przepędzono napastników.
Rodzice Spasówny oświadczyli,
że nie mają zamiaru dać znać

| o tyn; (wypadku policji.
 

Z OBCHODU SIERPNIOWEGO

daj staraniem tutejszego
Klubu Obywatelskiego imienia
Tadeusza Kościuszki na sali pn.
46-ym przy Orchar street odbył
się uroczysty abc sierpnio-
wy w celu uczczenia nieśmiertel-
nego Gzynu Józefa Piłsudskiego
1 Jego bohaterskiej Drużyny.

Przewodniczącym obchodu był
ob. S. Oleksowicz, sekretarzem
ob, 8. Rozdzikowski.

Po wykonaniu przez kapelę
Białego Orla hymnów, amery-
kańskiego i polskiego, które ze-
brani wysłuchali stojąc, ob. S.
Rozdzikowski powołał na mówcę
redaktora „Nowego Świata" ob.
Wi B. Błażewicza.

Ob. Błażewicz w treściwem, a
zwięzłem przemówieniu wykaz?)

wielkie historyczne znaczenie

wiekopomnego Czynu Komen.

danta, omówił olbrzymie zasługi

Jego położone w przeszłości, dzi.

siejszą niestrudzoną pracę dla

Polski oraz rolę, jaką prawdo-

podobnie Wódź Demokracji Pol.

skiej odgrywać zacznie ponow

nie w życiu Rzeczypospolitej w

najbliższej już przyszłości.

Jędrną, pełną zapału mowę ob.

Błażewicza publiczność nagro-

dziła burzą oklasków.

Następnie udzielono głosu

samemu Twórcy Legjonów. Z

zarekordowanej przez firmę„O-

deon" płyty gramofonowej roz-
legł się drogi wszystkim obec-

* nym głos Marszałka i z żołnier»
ską zwadą i humorem, opowxa-
dał zebranym o swych bólach i
radościach.

Dowcipńa, zabawńa mowa Ko
mendanta wywatłw na wszyst-
kich miłe bardzo wrażenie i dla-
tego też oklaskiwano gorąco nie
widzialnego Mówcę.
Następnym mówcążbył ob. Ry

siecki z Bayonne, który. również
mówił o znaczeniu sierpniowego
Czynu, poczem wystosował apel
do publiczności w sprawie zało-
żenia w Yonkers lokalnego ko-
mitetu imienia J. Piłsudskiego
i sprawił, że szereg obywateli
wyraziło chęć i gotowość założe.

[W* nia takiego komitetu.
Mowy przeplatane były wy-

moście, Tańczyć
xo

 

W YONKERS

 

stepami choru ,,Chopin" i mu-
zyką kapeli „Białego Orla".

Imienne składki przyniosły
$5.00. Po $1 złożyli następujący
obywatele: Jan Kiełb, Antoni Lu
bański, Stanisław Świerski, Fr.
Makowski i Kazimierz Wiesz-
czak. ;
DrahnL kolekta przyniosła 13

dolarów. Razem zebrano na fun-

dusz imienia J. Piłsudskiego-

$18.00

PIESEK WYBRAL

SOBIE SAM PANA

Przed sędzią Max'em Levine'm

wsądzie West Side Court rozpa-

tywaną była sprawa psa, do któ-

rego dwie osoby rościły sobie

pretensje.

Sędzia orzekł, że pies masolne
sam wybrać pana, gdyż francu-
skie pudle mają pewne pmm
pod tym względem.

Asystent dystryklowego pro-
kuratora Lewis Wasser. posadził
psa na biurku sędziego. Po jed-
nej stronie biurka stanął sied-
mioletni James William MoCar-
thy, zamieszkały pn. 409-ym przy
West 57th street, a po drugiej
James Pitney, murzyn, zam. pn.
421-ym przy West 57th street.
Gdy p. Wasser odstąpił od psa,

ten niezwłocznie skoczył do Ja-
mes'a McCarthy i znezg} go. lizaé
po twarzy. „Sąd uznał, że mały
James jest prawowitym właście
cielem pudla,
Z psem tym rzecz miała się

tak, Gdy mały Jimmie bawił się
na ulicy ze swym pudlem, pode-
szła do niego -pani Pilney. | >-
świadczyła, że pies jest jej wła»
snofcig, gdyż należał do niej
przed ośmioma mieślącami, a pó:
źnjej zaginął, Jimmie otrzymał
psa na Wielkanoc w podarunku
od swej ełotki, która kupiła go
w sklepie z domowemi zwierzę«
tami. 1
„bą psa, lecz Jimmie poszedł m
nią i dowiedział się, gdzie miesz.
ka, poczem powrócił do domu i
opowiedział matce o swem zmar
twieniu. Rodzice chłopca sklero-

 

 

rzęki, że pies ma sam
wać do kogo chce należeć. Tak
się, też i stało i dziś Jimmie jest
ponownie legalnym właścicielerą
swego ulubionego pudelka.

 

   
| Wałęnfa': do Komitetów im,

Józefa Piłsadskiego!

Pani Pitney zabrała ze, so-,

wali sprawę do sądu, który o- |,
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Notatki Kronikarza

 

„Tempora mutantur et nos mu-
tamur in illis" -mówi łacińskie
przysłowie.
Po polsku: Czasy się zmienia.

ją i my zmieniamy się z niemi.
Oj, zmieniły się, zmieniły i cza.

sy i ludzie i obyczaje od chwili
kiedy wprowadzono u nas prohi-
bieję!
Dawniej żonki poszukiwały po

salunach Swych zaginionych mę-
żulków, dziś wtym samym celu
włóczą się one poaptekach!
Tak zwane „sodotryski" są o-

becnie wśród mężczyzn bardziej
popularne, aniżeli „bary" po sa-
lunach.
Za przedprohibicyjnych ezasow

wódka nigdytyle nie kosztowała,
co dziesiejsze mieszanki, które
Amerykanie nazywają „fancy
drinks" i dawniej przynajmniej
człowiek wiedział, co pije, n
dziś... <
Niektórzy aptekarze, aby spo-

pularyzować swe mokre onzy,
trzymają piękne kelnerki... Jacy
oni są jednak naiwni! Czy męż-
czyzna kiedy szedi.do salunu po
to, aby oglądać facjatę barten-
drat.. a
Pomiędzy bartendrami znajdo-

wali się nieraz sympatyczni męż-
czyźni, ale kiedy, który z nich
otrzymał nagrodę za piękność?
Ładna damzelka jest zawsze i

wszędzie pożądana, ale co uroda
ma wspólnego z pragnieniem gar-
dła mężczyzny?
Gdy człowiek odczuwa suszę w

gardle, to chce wtedy „drinksa",
ale nie sympatycznej buzi..
Bantendrzy dawiiej

wali się historjami, opowiadane-
mi im przez gadatliwych. klijen-
tów i ci zwierzali im się z całem
zaufaniem we wszystkich swych
kłopotach.

 

Dziś kelnerka nie ma czasu na
zastanawianie się nad cudzymi
„trublami", Kto chce dać folgę
swemu sercu, musi iść do mani-
kirzystki, lub gdzieindziej...
A oprócz tego balbierze posia-

dają przecież tak samo dobre i
mocne trunki jak i apteki...

W w %
, Do pana Jana Cymbalińskie-
go, zamieszkałego na Washing-
ton Heights przyjechał w tych
dniach z Chicago jego przyjaciel
i kolega szkolny p. Stanisław
Gwizdalski,
Pan CymBaliński oprowadzał

swego przyjaciela po New Yorku
i pokazywał mróżne dziwy na-
szej metropolii,

Przyjaciele uradzili wieczorem
udać się razem do jednego z ten-
lirów na Broadway na tak zwaną

mtm!Xi;!»

 

 

 

‘\ ©"“Gramsiostry rękę, poing Krimbil

EJ
„leg. shows", wystawę ty
dek ,
Gdy wsiedli do pociągu kolgi

podziemnej, to spostrzegli w wa-
gonie cały bukiet młodocianych
piękności wkrótkich sukienkach
i ›różnokolorowych Jedwahmdl
pończoszkach
Pan (;ymhnliński próbował

kilkakrotnie zacząć rozmowę ze
swym gościem, ale ten milczał
uparcie i wywalał oczy na wary-
stkie strony.
Gdy znaleźli się w teatrze, po

półgodzinnem przypatrywaniu się
tańczącym na scenie pięknościom
p. Cymbaliński zapytał swego to-
warzysza: -.
- No, Stachu, jak ci się podo-

ba ta wystawa łydek?
= Eh, a ile kosztowały bilety?

- zagadnął p. Gwizdalski,
- Dlaczego? Zapłaciłem za

oba niecałe pięć dolarów.
-- Tak? No to wiesz co,

chodźmy już stąd. Tam w wae
gonie podziemnej kolei jest lep-
sze przedstawienie za nykla,

czyli

 

Uwidoczniona na naszej rycinie
Barbara Manners, nie życzy sobie
zostać aktorką, jakkolwiek zaję-
cie jej polega na tem, że na
twarzy swej próbuje najrozmait»
szych szminek; by aktorzy kine-
matograficzni mieli pojęcie, jak

się mają ucharakteryzować

Paradował nago po ulicy

Policjant Schwerin ze stacji
prey West 30th street aresztował
wczoraj wieczorem na 9th ave.
oémnastoletniego Alberta Arico,
zamieszkałego pn. $ló-ym przy
West 26th street, który szedł po
ulicy zupełnie nago.
Wsadzono go do patrolki poli-

cyjnej i odwieziono do szpitala
Bellevue, gdzie lekarze sądzą, że
cierpi on na chwilowe pomiesza-
nie zmysłów.

 

uli. ~leżybyśca
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przed pałac króla Guntera z Burgundii,

stare się
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Do Szanownych Towarzystw wwiększym New Yorku i Okolicy!
Na ogólnem rocznem posiedzeniu, w.sobotę, dnia 27280 czerWCB_25 r. skonstatowano fakt potrze-by Sierocińca, jako instytucjiczysto polskiej, dążącej do. zachowania ducha polskiego wśródsierot, które wskutek utraty ro-dziców, rzucone są na pastwę tej

czarnej doli sierocej i brane d»
instytucji nie wspólnego nie ma-
jącej z polskością.Zaakceptowano również że był
Sierocińca musi się oprzeć nie na
jednostce, lecz na ›całem Wy-
chodźtwie z większego miasta
Nowego Yorku i całej okolicy ito bez względu na zapatrywaniapolityczne lub przekonania reli-gijne.
Zbudowanie tej Instytucji, po-winno być punktem honoru każ-dego Polaka, a Dziełem ogółu ca-lego Wychodźtwa. Boć przeciejednem z najświętszych i najwaźniejszych zobowiązań każdegonarodu, jest zajęcie się temi nie-szczęśliwemi istotami, pozbawio-nemi wszelkiej .opieki rodziciel-skiej i serdecznego ciepła rodzieny.
Ze-względu na ważność tej sprawy, niżej podpisany Komitet Wy-konawczy, wybrany na ostatniemposiedzeniu ogólnem, prosi Sza-nowne Towarzystwo o wybraniez pomiędzy siebie i wysłanie nunajbliższe posiedzenie Komitetudwóch delegatów, upoważnio-nych mandatami do działolnościz nami wimieniu swego Towarzystwa,
Nadzwyczajne posiedzenie Ko-mitetu i Delegatów, odbędzie sięw niedzielę, dnia 20-go wrześniu1925 r., a rozpocznie się punktualnie o godzinie 2-giej popołudniuw $okolnipod nr. 188 Grand uli-cy, w Brooklynie, N. Y.
Celem tego zgromadzenia jest,stwierdzenie sprmwzdama Ko-

miłetu z dotychczasowej pracy,"
wybór nowego Komitetu na rok
następny i wprowadzenie tej #3-
ine} sprawy na nowe tory.
W załączeniu przesyłamy dwa

mandaty i duplikaty z prośbą o
przesłanie wypełnionych dupli-
katów w najbliższym czasie a
wypełnione oryginały wręczyć
wybranym delegatom do złożenia
na zgromadzeniu . dnia. 20›so
września 25 r.-.

Kreślimy się z poważaniem

Zygmunt Dattner,

Józef. Kresso,

Józef: Zieliński,

Antonii Rusyn,

A. Dąbrowski,

W. J. Kowalski,

Franciszek Dębski,

M. H. Jankowski, prezes.

Wszelkie korespondencje nad-

syłać należy do: S. Wanntuvncz.

sekretarz, 190 Manhattan Ave.,

Brooklyn, N. Y.

O ile niektóre Towarzystwa

~przez omyłkę lub zbraku adresu.

Odezwy powyższej nie otrzymały,

prosimy zgłosić się na ręce se-

kretarza a Odezwa i mandaty bę-

dą doręczone.

    

  

Mickey .Walker, |szampjon-pięd-
ciarz lekkiej wagi podpisał kon-
trakt odnośnie do zmierzenia się
z drugim pięściarzem,

* -Shade z Kalifornii

Zastosowanie słowa oszczę-

dności

Dlaczego banki oszczędnościo-

we są najbezpieczniejszem miej-

scem do przechowywania pienię-

dzy? .

Na to pytanie odpowiadanaj-

lepiej stanowe prawo bankowe.

„Pracodawcy uchwalając pra-

wo o bankach oszczędnościo-

wych, mieli na myśli, by zabeze

pieczyć _dostatecznie _pieniądze

ludzkie, ograniczyli prawo ban=

ków do lokowania powierzo-

nych im pieniędzy jedynie w naj-

pewniejszych przedsiębiorstwach,

aby kapitał oszczędnościowy był

zupełnie pewnie zabezpieczony.

Zadna instytucja bankowa nie

daje publiczkości takiej pewnoś-

ci dla zabezpieczenia pieniędzy

jak banki oszczędnościowe.

„Opiekunowie banków oszczę-

dnościowych są ludźmi jak naj-

lepszego charakteru, nieskazitel-

ności i uczciwości. Żaden oby-

watel nie mioże być opiekunem

banku oszczędnościowego, który

kiedyś zbankrutował, albo prze-

pisywał swój majątek dla swych

wierzycieli, albo miał niezapła-

cony „judgement" prze trzy mie-

siące.

„Opiekunowie banków oszczę-

dnościowych nie mogą pożyczać

pieniędzy w swym banku, a pra-

cować bezinteresownie dla zabez-

pieczenia oszczędności swych

pracujących w pocie czoła oby:

wateli.

„Nikt nie może dać biednym

ludziom takiej gwarancji, że ich

i dane na p

nie nle , jak banki osze

czędnościowe.

„Każdy bank oszczędnościowy

musi mieć specjalny fundusz

„Guaranty Fund" wrazie zniżki

wartości domów; lub bandów, na

które banki oszczędnościowe Je-|

dynie wypożyczają prrechowy- |

wane oszczędności obywateli.

Wobec tego każdy obywatel jest

zapewniony, że za swojego dola-

ra otrzyma całkowitego dolara.

„Pieniądze złożone w banku

oszczędnościowym są najéwict-

szemi pie zni, bo nikt nie mo-

że niemi spekulować.

„Prawo przewiduje, aby pie-

niądze oszczędzane w pocie cza-

ła na czarną godzinę były dostą-

tec zabezpieczone.

„Pieniądze z banków oszczęd-

nościowych wypożyczane są je-

dynie na mortgage, które są naj.

lepszem zabezpieczeniem lokaty,

pieniędzy, /

CitizensSavings Bank urato-

wał tysiące obywateli na wscho-

dniej stronie miasta, posiadaczy

domów, w chwili fi-

  

 

POZYĘZKI
$50 do $5,000

2?er"W wankuficm;

5% Odtracane
1 main psn obsługę,

stanowięZapsLomharga)
10-CIO-MIESIECZNE]

POŻYCZKI
dpowie. pot

kna-1 noobyTnblcrlJ'c-l

 
Przmaap

Kwota - goryote meam

'Ynymuxi” ..... urz
isoto
miesięcy.

The Morris Plan Cn.
Zasoby przeszło $27,000,
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Dest.
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Poproście o książoczkę
„Tak Pożyczać"

   

IAWIADOMENA

Kursa baletowe p. Luni

BSS

Już się zaczyna sezon jesie=

ny w Szkole Klasycznych Taf

ców pod kierownictwem panny

Luni Nestor. Lekcje i informa-

je w New Yorku, w Domu Na-

rodowym, pn. 19-23 St. Mark's

Place, co poniedziałek i środę, ol

godziny 5-tej do T-mej wieczór.

Urzyjmuje się uczennice od. sze-

ściu do dwudziestu lat. Starsze

przy zdolnościach będą zalicza»

ne do grupy baletowej „

SKIEGO TEATRU NARODOWE ~

GO", filja szkoły znajduje się w

Brooklynie, w Sokolni, pn. 190

Grand Street, gdzie wpisy | in-

formacje są w czwartki od 6-tej

do 8-mej i soboty od &ciej do

5-tef po południu.

Warunki bardzo dostępne.

Program bardzo obszerny. Me-

t. da, pierwszorzędna,

 

Największy piknik w sezonie
 

Dzień 23 sierpnia będzie bo-

daj czy nie największym dniem

w sezonie zabaw letnich dla mi.

łośników zabaw na świeżem po-

wietrzu.

W dniu tym bowiem odbędzie

się zabawa, czyli piknik wary

stkich chórów śpiewaczych na-

leżących do Zjedn. Śpiew. Pol.

skich na Wschodzie, Zabawa o

tyle przyjemna, że upiększona"

miłą przejażdźką przez wodę, po

nieważ piknik odbędzie się w

Grand City Parku w Staten Ja-

lan w cudownej _miejscowości

nadmorskle] Iubmne] przez mie-
naszej Metropolii.

A pomewaź piknik urządza
wiara Śpiewacza wielu chórów.
gdzie koncentruje się najwesel.
sza młodzież, przeto za sukces
moralny ręczymy. Sukces zaś ma
terjalny niewątpliwie osiągnie-
my ze wzgiędu na sympatję, z
jaką się społeczeństwo odnosi
do śpiewaków w dobie obecnej.
Na pikniku tym wielu z was

odnajdzie swoich znajomych i
pnyjacxół ponieważ zgromadzi
się tam uczestników masa, --
Miejsca zaś nie zbraknie, gdyż
Ogromny cienisty park i duża
elegancka sala pomieszczą tysię
ce osób. Podobno chóry żeńskie
aranżują pewne miłe niespo-
dzianki. Ano, zobaczymy w dniu
28 sierpnia w Grand City Parku
w innen Island na pikniku śpie ,
waków. To-ski.

(20-22)

KALENDARHKZABAW
© girmię wmklPiknik Retgocee

waktw oazie
ga,tt Mike Avr. staten

u

  
w

1 wrnhll. Wielki, Del Tow ..
ko Przyjaciół" w Domu Narodo-
oePEse

 

 
nansowego, pożyczając, im pie-
niędzy na pierwszy mortgage na
rozszerzenie interesu. __
„Wspaniały gmach bankowy

na rogu Bowery i Canal Street,
jest wiecznym dowodem zaufa-
nia, jakiem ten bank cieszy się
wśród „ludności East Sideswych-
oszczędnych. depozytarjuszy.

„Nasi klijenci udający się do
| jakiejkolwiek części świata mo-

gą sobie zakupić „American
Banker, Travelers Check" gwa-
rantowane przez bank i używać
ich jako pieniędzy.
„Ażeby uchronić publiczność

przed wyzyskiem przez
miennych bankierów, banki osze
czędnościowe wysyłają pwmądze

  do wszystkich czękói świata."
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~ | Z POLSKI I - I
- ZKIETEROWI z OTWIERAJmYNKI yey Jedyny Bank Oszczednosciowy w mieseie New Yorkn,

TV DLA WEGLA PoLSKiEGO w który płaci procent przy miesięcznym bilansie 3
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XM WIEKU mean | C t b . .

WARSZAWA. - Przed zam. | zy potrzebujeciew |
. knięciem granicy niemieckiej

I (
(Ciąg dalsn › ! tym jednak warunkiem, bysię nie pokazy gzdpgśl'xfngęź: 1933322513: dłuzszych wakacji?

Czterej młod | wali pod karą Bastylji w miejscach publi:ej młodzi ludue dowiedzieli się o * - wością, nawiązał rokowania o ASZE zdrowie jest Wasz kapital rezerwowy u
tem życzliwem postanowieniu swego bez- cznych. . ., . Wywóz wejde polskiego do Wnajcenniejszą rze- nas nigdy nie ma wakacji-
Posredmego zwierzchnika w kwadrans pó| Jak się łatwo domyślić, puszczeni zo: ::” ZBXWI'TYWMYCI" głów czę.Jktórę posiada- przynosi procent każdego !
zniej, i teraz dopiero d'Artagnan mógł w| stali na urlop przed innymi nasi czterej P!€ Przez Anglię. w i Warnd! SHE SPO OŚ *

6 | ; Rokowania te, trwające już | wą Waszej siły zarobkowacałej pełni ocenić łaskę, wyświadczoną mu ! przuąclglc przyczem Atos, zamiast cz]?- sa kia miesiécy RCFE: i nia-zabezpieczeniem Wa- Zabezpiecza także zdrown

przez kardynała, który przeniósł go do sze | rech dni, otrzymał od pana de Trevill© sie pomyślnie, gdyż zarząd ko- i ŚĘŻJSHMĘC. frag? całej Waszej rodziny - za- zregów muszkieterskich; gdybynie to, mu- | SZEŚć wolnych dni i ponadło dwie noce. jej włoskich zakupił tytułem ‘ dy w życiu. gating: wóyźqsklnwnmlg'mgx z

siałby pozostać w obozie, podczas gdy przy | gdyż przyjaciele nasi wyjechali dnia 24 0 próby na miesiąc sierpień 30, | Gdy Zdrowie Wasze doma- : wnz Tskarsk; poradę
jaciele jego byliby w Paryżu. | godzinie piątej popołudniu, a pan de Tre- 000 as w? polskiego, czyli i g się dłuższego wypoczyn- $ "

Nie trzeba dodawać. źródłemtej o. | Ville wpisał łaskawie w urlopie datę %go 340marie: | | NMDA27>-]: EAC C h w 'egiel ten jest już obecnie owo z
choty odwiedzenia Paryża była obawa nie- | 1820. Ę— pow ; ; leni, gdybyś01° mieli duże mniej połowie Waszego Pół

Pm mp arc ładowany porcie polskim w konka bankowe, ki rocznego zarobku - przy-
bezplencust“ mogących grozić pani Bo - eee Mój Może! - mówił d ATlagDaD. Gdyni, który został przygoto- możnaby cxerpśćl kuć czynia się bardziej do usu-
nacieux, gdyby spotkała się w klasztorze w Ufający zawsze w swe własne siły, - zda | wany do przyjmowania znacz Jest to jaś ciss nięcia zma * ień i zabez-Nas s z **... ; . % a 'ch s . o jednym z wielkic ieczenia zdrowia, aniżeli
Belhum 16 swą smlerldn'; n‘f’l’f'Z‘JaC“fl je mi NE, 16 nazbyt k'łopocem) g (at m; traxzzporttéw węża! j. zadań kontałszczędnoścm- ‘Pakikolwiek innya‘zwrot w
ką, milady. Toteż, jak mówiliśmy, Aramis klęm prostą sprawą. Lul dwa dni, zajęż “1313 cja ta posi HQ:"; , wego, że daje Wam kapitał postępie finansowym. Dla-
napisał natychmiast do Marji Michon, owej dziwszy dwa lubtrzy konie, co zresztą jest image} Zigfiiif'fiosp‘zdfirze} aelzemfmlla zabozpiecze- $52“ wkoxgeu nazywamy

tak wysoko ustosunkowanej właścicielki mi obojętne, gdyż mam pieniądze, będę w| TŻTZ")TSS"€ i nas.
składu bielizny w Tours, aby wyjednała u Bethune. Oddam przełożonej list królo- !" stery gospodarcze liczą | ZABEZPIECZENIE UTRZYMANIA t

królowej dla pani Bonacieux pozwolenie | wej i zabiorę mój słodki skarb, „01310' się poważnie z realną możliwo- Aby zebra ten fundusz szybko, należy
opuszczenia klasztoru i udania się do Lo- | szukąm. nie do Lolaxynngchnakj ani _dr›_ ścią ulokowania jeszcze dalszych pamiętać, że jest to jedyny bank w mieś-
taryngji lub Belgii. Belgji, lecz do Paryża, gdzie będzie lepiej # znacznychilości węgla pol- cie New Yorku, który płaci procent przy

Na odpowiedź Aramis nie czekał dłu- ukryty, zwłaszcza, że pan kardynał prze | if$23;xlgfz‘fcsfie‘ztfizéfi | miesięcznym biłansię,
go: w osiem czy dziesięć dni później otrzy- bywa pod Rochellą. qunfej, gdy WIÓŚ koi, z kórym toczą wię skocze |

mał już list następującej treści: | my z wojny, częścią dzięki protekcji ku układy. ( NAJ/WIĘKSZY BANK OSZCZĘDNOŚCIOWY w AMERYCE |

Kochane | zynki, częścią w uznaniu zasług, jakie oso Niezależnie od tego możliwe
YP 1... ;... ;. ; biście oddaliśmy królowej, łatwo otrzyma: jest zawarcie dogodnej umowy

a ,?” am ci łxmyazmeme' "ma my wszystko, czego możemy zapragnąć.| z włoską marynarką handlową | «
”:"? % ";: 3 mego nasza Ma? ponieważ zaś ja i Planchet poradzimy so- gort‘kupodfize: ”W; „Weg; * i
? ”wim” Śl [1m bw ojem ZŚ'F'F'” pow K: bie wtej tak łatwej wyprawie, więc najle- du: (Ilo skultiu Trasz): mozę; |

prjscifn‘llzjszztzr‘lea. "Sielawa. mąż!; | piej będzie, gdy wy pozostaniecie tutaj. BO utrzymać w ruchu kopalnie gór- | INDUST I LSAVIN S
- W ; "uC. ; i pocos macie się narażać na daremne tru - śląskie. R G

moja daje to zezwolenie tem chętniej, : d:)” € "033311238 z włoską mary.
ze kocha bardzo tę dziewczynę, której | *- mas narką handlową ma opiewać na
zresztą i nadal przyrzekła swą opiekę Mozlodęok vied?!“ [Illa to ???:]: w =w* kontyngent węgla, któ- 43 ul. ~w

. - Sly lakże, kochany ry byłby częściowo kierowany Chargh li i Lexington A -i pomoc. 7. _ b ? o 7 rgbers ulica gton Ave.
P Ściskam cie serdecznie mamy pieniądze; co do mnie, nie zdąży na Gdańsk i Gdynię i ładowany

' n ag s ' łem jeszcze przepić reszty sumy, otrzyma tam na statki włoskie, częścio- I WI
Marja Michoń". nej za diament, a zdaje mi się, że tak Ara- #0 288 szediby tranzytem przez

. . Pax *" init an Czechy i Austrig, ktore to pari- -
Do listu dołączone było upoważnienie, mis, jak Portos, nie przejedli również do srwa udzielić moją Polsce ulg Oburzeni tem co ujrzeli, miesz-

brzmiące, jak następuje: ostatka swych udziałów z tego diamentu. taryfowych na przewóz pół mi- kańcy pospiesznie zwrócili się I lST‘( DO REDAKCJI
" ę ; -a. Wobec tegoi my możemy zajeździć po kil. ljona ton o interwencję policji. Ta gdy„Przełożona klasztoru w Bethune ra 8 J P 5 . 2, je

czyzwolnić i powierzyć opiece oddaw. ka koni. Pamiętaj zaś, d'Artagnanie - Poza węglem angielskimm& przybyła na miejsce matych- *
x/ gigi lap dodał tonem ponurego ostrzeżenia, na któ Polska do zwalezenia na TVBKU way, przerwała wyprawiane W rubryce niniejszej umieszczamy Głosy Czytelnikówcy niniejszego pisma "UW”.IUSZkę' P ; włoskim również konkurencję legt u Y
która wstąpiła do klasztoru z mojego r dreszcz wstrząsnął młodym człowie czeską. istotnie nad brzegiem glinianki || „Nowego Świata". .

wolenls i u nak wieds " kiem, - pamiętaj, że w Bethune właśnie Wtoku są rokowania o dosta: "Czarcie sabaty." Całe towa- W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, wpozwolenia i za moją wiedzą. kardy t kani ig. wel a " 4 yatwo, ktre jak się okazało ||SPr&WAGh wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-W Luwrze. dnia 10 sierpnia 1625 r. ardynał naznaczył spotkanie tej kobiecie, wę znacznych ilości węgla pol. ZY » ¢
4 P 6 ed z z 7 - wee ddawało się kultowi nagości, ||SzYch czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji, se-

Anna". ?e???niewizssue gdziekolwiek sig uda. skiego do Szwajcarji, grzepmwadzgno w ”mną”". kozy o le będzie opowadi! warunkom Tadekcymym, acstanle -
NM wel maas aas gdybys mia Artagnamc spotkac file z a - Tu stwierdzono, że głównym pro umieszczony.

Lil“) pojąć ds lffioilmkl DOES?” czterema wrogimi ci mężczyznami, puścił. Bolszewicka proplaganda kul. baony kok Shy! ?nieg” | - 1. List ma być krótki I zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
ŻW? vramłlsaqtzc" ?na”; a: an“ J:? bym cię bez obawy samego; ponieważ je- tu nagości 5-letn Teodor Zaklicznyj, nie- war-{y Ł'IŻ'O'IR'Łtog'.” druk-.:.d ;
rófowę „siostrą , budziły Wesołość 1 WY qnak możesz się zetknąć przypadkiem z tą Np sc dawno przybyły z Sowdepji, nie- < musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen.

woływały żarty ze strony młodych ludzi. . : 4 WARSZAWA, -- W pobliżu , tu Sud określi tem i czytelnie.
„€* Aramis, wskutek gfubyrh aoxvt'ipów kobietą, więć POJŚdW'UY ”tuje-' Jelonki, położonej tuż za Wolą 25]ng 13725525004“ unde? 3. Tylko glosy omlwlljw kwestJe publiczne bedg uwagle-

hi oss ; z | wraz ze służącymi, i daj to Boże, aby miało miejsce wydarzenie, któ- s ® W dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdę do kosza.
Portosa rumieniąc się po białka oczu, po- h * . w ' Zatrzymano go w areszcie i

- UPS, * 2 7% 5 nasze były wystarczające. re wśród okolicznych mieszkań- pociagnieto do odpowiedzial 4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wezel.
prosił przyjaciół, aby zaniechali docinków -> : let ców wywołało plerwszorzedng 80 do odpowiedzia! i, ostrą wyrażenia i drastyczne słowa, kluczona,

ten temat, i oświadczył, że, jeżeli po- - Przerążasz mię, Atosie! - zawołał ców wywołało p zOrzędM$ ności za szerzenie u nas tego 2 w
na a aect d'Arlagnan. Skąd takie obawy? Co nas Niemal sensację, . kultu, który w naszem prawie
wiedzą choćby jedno jeszcze słowo, nie u- mol? spotks * Oto w godzinach poobiedmich znajduje szereg artykułów kar. SZanOwny Redaktorze! ale nądzę, że powinno się coś

e już nigdy pośrednictwa swej kunn C 200, do rodziny jednego z rolników nop z. { Central zg, zroblé w tym kierunku. ,
i:3“ Jtego fgdufix - Wszystko, co może być najgorsze przybiegła dziatwa, która uwa- "*~ NA Czogźgdęamnxó? ong- Odczyty i wyklady

Odtąd czterej muszkieterowie prze- 4° - odparł Atos. oras niezwykłą? Regulowanie granic go podaję suggestję. M3 fm mają war-zterej s , . . c k gram
stali wsSominac‘ nazwisko Marji Michon, D Arlagvnan spojrzał kolejno na towa 22:31:36 gniewu 33.35 1:1: » Czy nie byłoby wskazanem, tość, nit prace prof (?.—„wił.mając już zresztą t6, czego pragnęli, mia rzyszóvt'. W szyscy mieli na twarzach wy. brzegiem jednej z większych gli- KRAKÓW. - W dniu 15-g0 #200Y Zarząd zofganizował na N. Y, C., 17 Sierpnia, 1926, i

nowicie rozkaz wypuszczenia pani Bona:

|

"4% zaniepokojenia. nianek, o której legendy opie-

|

z, m. miesiąca odbyła się w Sgsngorcéfiejgzizzlegsogym; " : 1

cieux z klasztoru Karmelitanek w Bethy- Ruszono w drogę wyciągniętym ktu- Yah” że “2m 1M dnie" mieszka- Szczawnicy konferencja w spra- znafmoby sig spore cgętgch Chłopiec polski utonął '
zm "- f R ml # i in? z „ sich ą czarownice że zawsze w no- wie konania aneksu B do a * -=-,

ne. co prawda, rozkaz ten nie miał dla Sem, nie mówiąc już ani słowa do siebie. | (% Thiry, wyprawialy z niemi ”amam krakowskiego z dnia Którzy pragnęliby pojechać do BUFFALO, 19 sierpnia. - Ale-
nich wielkiej wartości, dopóki obozowali Dnia 25.go wieczorem, gdy przybyli czarcie uczty. G-go maja 1924 roku, odnoszą. Kraju ojczystego, tam czas ja- ksander Krukowski, lat 17, wyj-
pod Rochellą, a więc na drugim końcu do Arras, i d'Artagnan, zsiadłszy z konia - Mamusiu! tatusiu! - wo- cego się do uregulowania grani- ”é; wić i gismgdkę Złożyć “xxx na wódy 13:17” przy
Francji, i d'Arlagnan zamierzał już nawet przed gospodą pod Złotą Broną, wszedł na- łatydzieci - aha! widzieliśmy, cy nad Dunajcem. od Czorszty- gżndarmgm ukochanemu Ko- gum $$$.” z 1° Age:;-

prosić pana de Treville o urlop, przyczem| pić się wina, spostrzegł przez drzwi gospo- 312139222"; _jnikżśrśdierx””' “K“{Smajwmci' & g-] Retcam r‘nyél która według wgowagę i wpadł Edo „:;
- - , w w - i en 3 ~ onferencja ustalita szczeg0- * z U

?decydgvxany był wyjawić mu otwarcie, dy na dziedzińcu pocztowym jakiegoś Mn wypłynęły czarownice I| owo życzenia strony polskiej, mojego zdania jest do wykona- której utonął. ,
jak ważna sprawa skłania go do wyjazdu,

|

jeźdźca, który zmieniał konia, dosiadająć

|

ajanty 1 jak zaczęły bawić się na

|

odnoszące się do sześciu punk:

|

"I8: Tox aan
- gdy właśnie otrzymał wraz ze swymi świeżego. D'Artagnan zwrócił na niego brzegu. . tów aneksu B, przewidujących _ Wycieczka będzie doskonałem "* D: A; » an.
trzema towarzyszami wiadomość, że król baczną uwagę. Gdy jeździec wyjeźdzał z -- Co wy pleciecie - głupta- całkowite uregulowanie życia lu OŻYwIeniem działalności Złączo- - Antoni6.Bogatko
udaje się do Paryża z orszakiem, złożonym bramy, wiatr rozwiał mu płaszcz, którym * Vista”?” ”:”? fed dności: odcinka gminnego oa nych Kom'tetówaazugżggg— 129 Hast sith Street, New York, M. v,

+ - eż nie, nic nie pleciemy. Czorsztyna do Szcrawnicy pod - - - col : : 50
„„z dwudziestu muszkieterów, i że do orsza: |się strannie pomimo sierpniowego ciepła 0" |jaj, mamę kochamy, widzieli- |względem gospodarczym, ko- / B'klyn, 18 Sierpnia, 1925. Toulimend i
ku tego zostalii oni wcieleni. -> słaniał, i zerwał mu kapelusz z głowy, jeź" śmy, Dwie czarownice są zu= munikacyjnym i t. d. -Na pod. * * % I

Na tę wieść zapanowała wśród nich dziec jednak w lot pochwycił ręką kape- pełnie bez ubrania, a trzech stawie jednak przedstawionego | Szanowny Redaktorze! or, Bryan F
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I BOGU ŚWIECZKĘ 1 DJABŁU

OGAREK

Osobliwe łamańce wyprawia „dziecię
nieprawego łoża", jakbyto napisał. gdyby
żył, B. D. Kułakowski, „Proso", czyli t. zw.
Polska Rada Opieki Społecznej, spadko-
bierczyni niesławnej pamięci Wydziału
Narodowego w Ameryce.

Urządzili „Prosowcy" wielką
stację w Buffalo w rocznicę „Cudu nad
Wisłą".

:

Księża zwołali tłumy swoich pa-
rafjan i „susajdy" kontrolowane przez
nich, albo przez ich popleczników.

-

Odpra-
wiona została naturalnie uroczysta msza
polowa. Funkcję tę powierzono biskupo-
wi Turnerowi, temu samemu, który nie
zbyt dawno stał się sławnym wśród wy-
chodźtwa polskiego z powodu rozporządze-
nia wydanego do szkół parafialnych pol
skich, zabraniającego nauki w tych szko-
łach języka polskiego.

Jako mówcy wystąpili naczelni liderzy

 

 

 

   

 

  

 

„Prosa", a więc pre Siwinski, dr. Fron-
czak, ks. Krzyżan i inni dygnitarze ex-wy:
działowi. »

Główny mówca p. J. Siwiński, bardzo
odważnie oświadczył w obecności biskupa
Turnera, że wychodźtwo polskie w spra
wach kościoła lojalne dla wyższej hierar
chji, wpolityce pójdzie swoją drogą, bo dy-
gnitarze mają inną politykę iwrogą Polsce.

Stwierdzając to, prezes „Prosa" nie
wytłumaczył w jaki sposób da się odsepa-
rować w parafjach lojalność dla wrogów
polskości w sprawach religijnych od spraw
wychodźtwa. Nie mógł by tego uczynić.
Bo wie on i wie każdy rozsądny człowiek,
że lojalność proboszcza do swych władz
wyższych kościelnych, nie da się różnicz-
kować i dzielić, Kto twierdzi inaczej, ten
świadomie mówi nieprawdę i w błąd wpro-
wadza nieświadome masy.

Rozkaz biskupa Turnera, czy innego
dygnitarza rzymskiego MUSI być wypet-
niony przez księży polskich, a jeżeli czasa-
mi udaje się go nie wypełnić, to tylko dla
tego, że znajdują się ludzie rozsądniejsi,
którzy wczas masy przed niebezpieczeń-
stwem ostrzegą.

To siadanie na dwóch stołkach, jako
metoda obrana przez „Proso", aczkolwiek
jest charakterystyczne i jest znakomitym
piaskiem rzucanym w oczy wychodźtwu,
nie jest jednak dostatecznem dla oceny
pierwszych kroków stawianych przez u-
zurpatorską i dwulicową organizację, któ-
ra na swoim sztandarze wypisała sobie
hasło „wychodźtwo dla wychodźtwa". -

Ażeby masy dostać pod kontrolę, te
same masy które poznały się na Wydziale
Narodowym i odeń się odwróciły, liderzy
„Prosa"składają hołdi cześć... Piłsudskie-
mu.

- -Słyszycie czytelnicy! Ci sami pano-
wie, którzy do dzisiaj Czynu Legjonów
uznać nie chcą, którzy na mogiłach pole-
głych pierwszych żołnierzy Piłsudskiego
dzikie orgje wyprawiali, obecnie wysyłają
telegram do b. Najwyższego Wodza. Czy
robią to dlatego, że zasługi Piłsudskiego
położone dla narodu polskiego wreszcie
uznali? R

Niestety, w to uwierzyć nie możemy.
Natomiast jesteśmy przekonani, że ta sama
dwulicowość, która skłania „Proso" do lo-
Jalności i nielojalności dla wyższej władzy
rzymskiej, objawia się w składaniu hołdu
dla Głównego Budowniczego Nowej Pol-
ski. Ot, poprostu ci panowie wiedzą jaki
jest sentyment mas do Piłsudskiego i usiłu:
ją go dla swoich własnych celów wyko-
rrystac. '

Bogu świeczkę i djabłu ogarek. - Do
hasła ks. Kneblewskiego, które separuje 
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wychodźtwo od Polski, to należałoby do
dać obecnie, jako wierne określenie polity
ki, którą panowie z „Proga" pragną stwo:
rzyć najnowszą orjentację na wychodź
twie,

Jako dokument świadczący co mieści
się w duszyczkach aranżerów manifestacji
buffaloskiej „Cudu nad Wisłą", czytamy
telegram wysłany jednocześnie z telegra:
mem do Piłsudskiego tej treści:

Prezydent Wojciechowski,
Warszawa.

Wdniu pięcioletniej rocznicy Zwycię-
stwa pod Warszawą polacy w Buffalo
Są PIERWSZEMU PREZYDENTO-
WI Polski wyrazy hołdu, czci i uzna-
nia.
Pierwszemu prezydentowi... A gdzie

jest prezydent Narutowicz zamordowany
przez Niewiadomskiego? Czy „Proso" o
nim zapomniało i dlaczego?

Czy aranżerowie „Cudu nad Wisłą",
nie pamiętali wysyłając podobnytelegram,
że identyfikują siebie z gloryfikatorami
zbrodni?

Przed dwoma przeszło laty Piłsudski
ustąpił z armji jako szef sztabu głównego,
zaznaczając, że nie może pracować razem
z tymi, którzy są odpowiedzialni za śmierć
PIERWSZEGO PREZYDENTA. Czy o tem
też zapomnieli liderzy „Prosa?". Chara-k-

terystyczne to w każdym razie „zapomnie

nie". Pachnie ono niechlujnością moralną.

Dwulicowość posunięta do stopnia, gdzie

uczciwa opinja publiczna wychodźtwa mu

si żądać wyjaśnienia.
Jeżeli „Proso" na takich podstawach

chce oprzeć swoje istnienie i działalność|

na wychodźtwie, z całą siłą i energją po-
dwójne oblicze organizacji, która powiada,

że bronić ma interesy wychodźtwa, piętno-

wać będziemy.
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ZMYLIŁA DROGĘI WPADŁA W RĘCE
„NIEPOWOŁANE"

Była to długa depesza cyfrowa, składająca
się z 421-miu wyrazów; przybywała z Moskwy, od

Zinowjewa, a czytać ją miał ambasador sowiecki

w Paryżu. Tymczasem przeczytał - w Londynie
Chamberlain. Zabłąkał się tajemniczy telegram,
zmylił kierunek 1 narobił bigosu. Wyszła na jaw

jeszcze jedna niezgorsza historyjka z dziejów gor-
liwości propagandy sowieckiej, A w tym wypad-

ku komplikują ją jeszcze pewne specjalne oko-
liczności, dowodzące, że ze strony bolszewickiej
chelano upiec dwie pieczenie przy jednym ognlu,
bardzo sprytnie, lecz z zupełnem pominięciem
tego przesądu, który się nazywa lofalnością wo-
bec popieranej sprawy.

Opowieść, o zabigkanym dokumencie i o
tem, co poprzedziło tę pomyłkę w adresie, poda-
ją paryskie koła polityczne, czywiście te, które
nie żywią tkliwego sentymentu dla Sowietów.
Zinowjew miał jakoby dostarczać gorliwych rad
›rzyjacielskim przywódcom górników angielskich,
pracujących w kopalniach węgla, Rady te | za-
chęty zmierzały, rzecz prosta, do podtrzymania
zamiaru strajku. Tymczasem Krasin, ambasador
sowiecki w Paryżu, w przekonaniu, że strajk już
jest rzeczą postanowioną, pokwapił się 1 spro-
wadził do Francji agentów rosyjskich z ofertami
Jostawy węgla po niskich cenach. Dowiedziawszy
się o tem, przywódcy ang. Partji Pracy oskar
żyli 1 co prawda, słusznie, p. Zinowjewa, o zdra-
dę w stosunku do sprawy, którą pochwalał i wy-
sławiał, Kierownicy związków górniczych wysłali
do Moskwy cyfrową depeszę iskrową, wyrzuca-
jącą władzom sowieckim, że podniecały do straj-
ku w angielskich, aby przy tej okazji.
sprzedawać swój własny węgiel. Zinowjew zwali
całą winę naKraseina i przyłapana depesza była
właśnie burzą zawartą w tych 427-miu, zapewne
dobitnych, słowach. Traf oszczędził Krassinowi
„Jektury" może nie nazbyt miłej i dostarczył zaj-
mującego czytania ministrowi spraw zagranicz-
nych Wielkiej Brytanii. .

« @ o
O BARJERĘ BEZPIECZENSTWA MIĘDZY

FRANCJĄ 1 NIEMCAMI
E. L. Spears, generał brygady w armji bry-

tyjskiej, madesłał na konferencję Instytutu Poli-
tycznego w Wlllamstown referat, wykazujący
zwielkim naciskiem potrzebę utworzenia stałej
I należycie zagwarantowanej „barjery bezpie-
czeństwa" pomiędzy granicami Francji i Nie-
miec. Barjerę taką stanowić ma pas neutralnego
terytorjum podlegającego zarządowi komisji z ra-
mienia Ligi Straż ństwa mu-
siałaby być utrzymywaną przez oddział policji
międzynarodowej, względnie przez pewnych spe-
cjalnie do tego celu wyznaczonych inżynierów,
którzyby w razie kroków zaczepnych ze strony je-
dnego z państw rozdzielonych tym pasem neu-
tralnym wysadzi! w powietrze mosty i tunele
kolejowe, aby, nie dopuśció, do wkroczenia sił
zbrojnych. Według projektu generała Spears'a ta
sama komisja byłaby powołaną do zarządzania
linjami kolefowemi .w prowincjach nadreńskich,
coby musiało wpłynąć uspakajająco na obawy
Francji. Gen. Spears dowodzi następnie, it wy-
starczające gwarancje na zachodniej granicy
Niemiec zmniejszą w ogromnym stopniu zainte-
resowanie się Francji stosunkami od wschodnich
granic państwa niemieckiego i że tak „uspokojo-
na" republika francuska już' zgoła innem okiem
spojrzy na zagadnienie pograniczne polsko-nie-
mieckie i czesko-niemieckie. Po zażegnantu mo-
źliwości wojennych na zachodzie europejskim,
Sprawa na wschodzie da się załatwić stosunkowo
łatwo, sądzi generał angielski, Który zdnje się

 
rzecz ujmować z odwrotnego a zatem mylnego
końca ź

 

 

  

NA WIDOWNI I” IPQLN Od czasu do czasu w tym o-bozie naszej prasy emigranckiej,która siebie z własnej sankcji u-waża za „sól ziemi" dla wychodźców polskich, drga nurt niepo-koju około sprawy amerykani-zacji. Od chwili do chwil ktośw związku ze sprawą tą - od-powiada, chociaż nikt mu niestawiał pytania, ktoś się broni,choaiat nie słychać było o za-rzucie, ktoś się powołuje na ja-kąś niezaprzeczoną powagę, naopinię ze sfer rządowych Rze-czypospolitej. Przypominają sięmimowoli przysłowiowe nożyceprzy uderzeniu w stół.Właściwie - jaką rację bytumoże mieć dyskusja na temat,czy i o ile należy się ameryka-nizować, t. j. przyjmować oby-watelstwo Stanównych. To jest zjawisko, które sięabsolutnie do polemikinie nada-je. Należy do faktów mającychw ramach dzisiejszych warim=ków swe naturalne przyczyny:Woda płynie bez względu na to,coby się o niej i nad jej brze.giem'gadało. Żadne państwo niemoże sobie życzyć, aby licznegrupy na jego terytorjum osia-dle, zachowywały przez czas nieograniczony przynależność oby-watelską do innego kraju, a Sta-ny Zjedi w ich la-tach wykazują pod tym wzglę-dem nawet pewną specjalną nie-cierpfiwość, zabarwioną nieza-przeczonym szowinizmemCzy dobrą w skutkach okażesię ta metoda pośpiesznego la-kierowania rozmaitych żywio-łów pokostem jednolitym. torzecz tych, którzy to czynię, anie nasza. Samej zasadzie dba-łości o asymilację dziwić się niemożna, tembardziej, gdy się weźmie pod uwagę, że to ogromneterytorjum Stanów Zjednoczo-nych już wyszło z okresu kolo-nizacyjnego i że zaczyna się e-poka niezbędnej budowy istot-nie odrębnego narodu.Nie można się również dziwić,że przeciętny wychodźca polski,który zamierza tu osiąść na sta-łe, niema ochoty borykać się zprzeszkodami, które w wielu wy-padkach stają cudzoziemcom nadrodze do polepszenia losu. IRzeczpospolita Polska nie możeużywać jakichkolwiek namów,czy perswazy}, aby zatrzymy«wać odchodzących od Niej sy-nów i córki, bo toby ani godnembyłó Jej powagi, ani praktycz-nem w następstwach. Polsce znatury Jej położenia i Jej zadańdziejowych, nie mogą być przy-datni synowie, którzyby Jej od-dali tylko „pół duszy" (wedługwyrażenia Słowackiego). Wybór

tu musi być jasny i kategorycz<ny.A zatem wszystko jes zasad-niczo w porządku i trudno jestzrozumieć przyczynę, dla którejsię czasem odzywają - nożyce.Wtej kwestji prasie polskiej nawychodźtwie przystoi tylko jed-no stanowisko, a mianowicie ob-jektywnego widza. Odwodzic «-migrantów od tak zwanego „wyjmowania papierów", byłoby 10-stępowaniem wbrew zdaniu sa-mej Rzeczypospolitej i wogdicprzedsięwdięciem niewczesnem.Z drugiej strony nawoływaniedo tego, aby się Polacy tutejsiwyrzekali przynależności do własnej Ojczyzny, jest... Tu lepiejpozostawić - kropki, bo 0 cal-kiem delikatne określenie nie łatwo. Formuła przysięgi na wier-ność Stanów Zjednoczonym, towyrzeczenie się zawiera w spc-sób całkiem dobitny i żaden fra-żes tego nie zasioni. Ktoby siętłumaczył, że to go nie obowią-zuje wewnętrznie, dopuszczałbysię nielojalności wobec przybra-nego kraju, Nielojalność zawszezasługuje na wzgardę.Prasa, która samą siebie okre-śla jako polską na emigracji, uczciwie biorąc rzeczy, niema pta-wa wtrącać się w taki lub innysposób do samego toku amery-kanizacji w znaczeniu preyjmo-wania j obywatelstwa.Posiada inne i bardzo obszernepole działania, Conajmniej nie-fortunnym jest rzekomy argu-ment, iż w interesie państwa polsklego leży, aby jaknajwięcej zPolaków tu mieszkających sta-wało się Amerykanami. Zadne-mu państwu na świecie nie mo-że chodzić o to, aby mu ubywało. Nie ilość liczebna tych no-wych Amerykanów pochodzeniapolskiego przedstawie interesdla Polski, ale ich jakość, ichwartość indywidualna i społecz-na, intelektualna i moralna.I tu pole dla wychodźczej pra-sy polskiej. Nie jej to rzecz za»biegać, aby ci ludzie zostali o-ficjalnie Amerykanami, nato-miast bardzo i bardzo w zakresjej wpływów wchodzi kwestjajakimi obywatelami są ci Ame-rykanie polskiej krwi. Nie zł-rwali oni węzłów z kulturą of-czystą i tej domagać się mająprawo od prasy naszej. Nie prze-stali być braćmi naszymi w dzie-dzinie mowy, uczuć i tradycji.Niech pomoc w utrzymywaniuzwiązku z tą kulturą rodzinnątowarzyszy im przy wstępowa-

 

 

branego kraju, aby i jemu mo-gli rozumniej służyć i godniereprezentowali tę Ziemię, któraim dała życie. a %I M P. Z PRASY I O PRASIE Dziennik dla Wszystkich, wy-chodzący w Buffalo pisze wzwiązku z uroczystościami ob-chodu dnia 6-go sierpnia:Wice-konsui Chełmicki, przema-wiając na obchodzie Sierpniowymw Cleveland, powiedział -wielkąprawdę, którą radzimy _uważnieprzeczytać wszystkim -wydziałówcom 1 prosowcom rozem wziętym,nienawidzącym Pilsudskiego, -PanChełmicki mówii„Gdy nadoszła wojna światowaPolacy znieśli się w tragicznejsytuacji, n tragodja była w tem,że bracia byli w dwóch przeciw-nych sobie obozach.Byli wprawdzie tacy, którzy niemilo żadnej orjontacji 1 byli tyl.ko biernym! widzami, ale tych naszczęście nie było wiele.Większość narodu podzielika sięna dwa wielkie obory. Jeden obózwierzył w ideę słowiańskiej jedno-ści, w Mikolaja. Mikolnjewicza 1 w koslicję; gdy postronie koslicji stała stara naszaprzyjaciółka Francja, więc sądzo-no, te tam naloży zwrócić naszestarania o niepodległość.Drugi natomiast obór mówiłstusznle, 16 tak długo, jak Rosjazasiada w kosiicji, nic się nie można spodziewać od aljantów. Przy-tem znając kruczki tajnej dyplo-macji wiedział ten obór, 18 przy.rzeczentom zbyt wiele ufać niemotna.Ludzie z tego oboru byli ludt.mi wielkiego patrjotyzmu. .Caull, ont 1 wierzyli, it tylko orętem mo-tna wywalczyć wolność 1 swtóili broń sw przeciw największe.mu i najstlniejszemu wrogow! Pol.- przeciw Rosji.Jak niegdyś Dębrowski - wy.prowadatl Leglonx Joret Plisuc-ski, do walki z wrogiem, z na je.go zew poszli do Legionów przed.stawietele wszystkich ilss spo-tocznych".Pan wfeś-konsul Chetmiok ra.służył się Polce temu seczerom :o.Awiadeseniom: więcej, miś wszyscy    

razem wzlęci „dyplomaci" polsko-amerykańscy.Dalej mówi Dziennik o ogólnym nastroju obudzonym, przezto tak niedawne, a tak wielkiewspomnienie:O tegoroczhych Obchodach Sierpniowych w Ameryce piszą, że sąInnym jakimś duchem ożywione,niż poprzednio. Wieje z nich ja-kaś moc 1 siła porywająca 1 krze-piąca. Dotroleki „Dziennik Poleski! stwierdza, że „w każdemmieście amorykańskiem, gdzie ty.15 Polacy, na zew małej nierazgrupki piisudczyków, ciągnę gro-mady polskie do największychhal, wypełniają de szczelnie i zzapartym oddechem wsłuchuję sięw przykazania, płynące ku nimprzez ocean z woli 1 sity duchdtwórcy Czynu Sierpniowego.W serca 1 duszo tutaczy polskich1 bliźnimi, chęć doskonalenia się,chęć pomagania wszelkimnantom, zmierzającym do dobrapowszechności.Zdrowy posiew,  rsucony przezsiewcę z Sulejówka na ziemię a-merykańską, zaczyna, wschodzić 1kiełkuje wyraziście, dumnie pagesię wśród clerni 1 kolców, nadaremnie starających się go zakryćprzed słońcem.Zapółno już na te sztuczne sa-pory. Zapółno na oszczerstwa ikpiny, Lud polski na obczyśniezaczyna już patrzeć własnem! o-ezyma na świat, na ludzi 1 na sto-#unki. Rosrółnia już dobrze ob.łudników od przyjaciół prawdziewych i tam serce swo chyli, gdziewidzi szczorość 1 poświęcenie.taloy zwycięski pochód Prawdy:tak długo ukrywanej przed ludem,nie mogąpym się zurjentoweć wkrotym kurytarzu polityki party»not. Wdziera się ona do mózgówpolskich I wskazuje drogę do pra.
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Górnicy przygotowują się do
strajku w zagłębiu twardego

węgla

W kołach rządowych w Wa-
shingtonie śledzą z zaltereso-
waniem przebieg wypadków w
Atlantic City, N. J., gdzie ma się
wkrótce zadecydować nadzwy-
czaj ważna sprawa, a mlanowl-
cie, czy górnicy wyjdą na strajk,
czy też dojdą do porozumienia

jz właścicielami kopalń. Przed-
ł stawiciele unji górniczej oświad-

 

czyli, że dotychczasowe stano-
wisko górników nie uległo żad-
nej zmianie. W wywiadzie,
udzielonym reprezentantom pra-
sy prezydent unji górniczej Le-

| wis oświadczył, że górnicy przy-
gotowują się do strajku, który
zdanlepz jego jest nieunikniony.

Zamknięcie tkalni "Dwight

Manufacturing" w Chi-

copee, Mass.

Zarząd kompanji „Dwight

Manufacturing" oznajmił one-

gdaj swym robotnikom, że fa-

bryka zostanie zamkniętą na

przeciąg kilku tygodni, w ciągu

dakcji

Gzytelnikowi A. Z. z Brooklyna. =-
Komitet Pilsudskiego odbywa swe po

siedzenia w Domu Narodowym, 261
Driggs ave, Greenpoint.

«0 «)+

«Czyteinlczse z Brooklyna: - Ro-
dzin Glorji Swanson ze strony mat-
ki było polska, Fakt ten podniosła
nawet sama aktorka podczas pobytu
swego w Europie, dziwiąc się, to pre-
sa w Polsce tak mało się nią intere-
wuje. Wątpimy jednak, by Gloria
Swanson władała polskim językiem.
Jost Amerykanką.

s e »

Ob. M. MadeJaklemy, New York:-
Przed kliku tygodniśmi weszło w Pol
soe nowe prawo pocztowe w życie.
na mocy którego staro ubrania, prze
sylane z Amoryki, są wolne od wszel.
kich opłat 1 cls, Jeżeli się, nawet
dzieję jakiekolwiek nadużycia, to fost
to wina poszczególnych urzędników,
nio zab systemu pocztowego. Napisze
ofe Sxan. Ob, do swoich krewnych w
Polsce, by się zwróci z zażaleniem

ka ta weszła w

niami, o czem swego czasu na tem miejscu niejednokrot-

iące pozostałych robotnikówpracują

tygodnia.

niec. Każdy niemal dzień pr

domienia o redukcji płacy w porozrzucanych na przestrze-

ni Nowej Anglji przędzalniach. .

 do głównego urzędu w Warszawie.

GARSC REFLEKSYJ NA TEMAT SYTUACJI W PRZEMY-

ŚLE WŁÓKIENNICZYM W NOWEJ ANGLII

Powyżej 35,000 robotników, zatrudnionych w prze-

im w Nowej Anglji, zostało dotkniętych zna"

óra waha się pomiędzy 10 a 15

 

 

życie przed kilk

Na tem jeszcze nie ko-

zynosi coraz to nowe zawia-

wało zaniepokojenie. Rada

a Amerykańskiej Federacji Pracy odbyła nie-

jedzenie w Washingtonie, gdzie rozpatrywano

groźną sytuację w przemyśle tkackim. Powzięto plan

pliiszego zapoznania się z faktycznym stanem, ponieważ
istnieje przypuszczenie, że właściciele tkackich warszta«
tównie tylko, że nie tracą, owszem akcjonarjuszom swym
wielkie wypłacają dywidendy, rzecz naturalna kosztem
pokrzywdzonych robotnikówtkackich.

Prezydent Amerykańskiej Federacji Pracy William
(Green oświadczył, że redukcja płacy nie jest oparta na
podstawach słuszności, uczciwości i sprawiedliwości.

ler ze stanu Massachussetts,
\\'lg§cicje[ licznych mający również zamiar
ubiegać się w następnym rokuo ponowne wybranie go do
sel'mtu, odbył ważną konferencję z prezydentem Coolid-
gem wjego letniej rezydencji w Śwapscott, Mass., na
której była poruszana sprawa ewentualnego udziału w
następnych wyborach, które być może dla senatora nie

y yślnie, ze względu na obecną depresję po-
międzyrobotnikami z powodu zastoju w przemyśle i re-

. PrezydentAmerykańskiej Federacji Pracy William
guise? wysłał list do Roberta Amory, stojącego na czele
National Association of Cotton Manufacturers", w któ-

: "Wjaki sposób robotnicy
t kaccy mogą powiązać koniec z końcem, przystosowaniu
zglżkx skalAi płacy? Jeżeli obniżacie im place, w jaki spo-
sób możecie się spodziewać, że będą w stanie zakupywać
towary, przez wasz przemysł produkowane, w takiej mie-
rze, by to świadczyło o ogólnym dobrobycie w kraju?"

których stara maszynerja zo-
stanie zastąpiona nową. Kur.
suje pogłoska, która dotychczas .-
nie została potwierdzona, że fa-
bryka będzie wkrótce wyrablać
jakiś nowy materjał W nor-
malnych warunkach fabryka za-
trudnia czterystu robotników,
 

Znakomite urodzaje w Polsce

 

i
Urodzaje pszenicy 1 żyta w

Polsce są /nadzwyczaj dobre
dzięki doskonałej pogodzie ja-
ka panuje w całym kraju od
szeregu tygodni. Zbiory polne
w tym roku będą o wiele lepsze,
aniżeli w latach poprzednich.
W porównaniu ze zbiorami

polnemi w 1924 roku tegorocz=
ne zbiory pszenicy będą większe
o 40 procent a zbiory żyta o 60
procent. Tegoroczny zbiór
ta jest o 15 procent większy ani-
tell w najurodzajniejszych la-
tach przed wojnę. Znakomity,
urodzaj -niewątpliwie wywrze.
wielki wpływ na polepszenie
polskiego handlu zagraniczne-
go.
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Wyspa Zaginionych Okrętów

POWIE ŚćC

  
(Ciąg dalszy.)

Zbliżała się wówczas do Jacquettai poro:
stawiała młodego oficera jego zajęciom.
Ale rozmowa z tym biedakiem, który nie
otrzymał zbył starannego wychowania i
który niewiele mógł jej dać pod względem
duchowym, nie mogła zadowolić jej na
czas dłuższy. Wracała więc do Havarda,
nawiasem mówiąc, ku wielkiemu zadowo
leniu rozdraznionego Jacquetta.

Jakkolwiek brzmi to szczególnie, miss
Fairal nie czuła się nieszczęśliwą. Roman-
tyczność położenia miała swój urok dla
jej umysłu niewieściego.

-

Niezbyt przej-
mowała się widokami, dla których nie by-
ło żadnych widoków na przyszłość, Wy-
dawała się wolną od trosk, a młodoś jej
żyła chwilą obecną. Wystarczyło jej owo
instynktowne zaufanie, jakie żywi kobie-
ta do mężczyzny, ufność, że Havard przy-
Jawszy na siebie odpowiedzialność, do-
trzyma przyrzeczenia i wyratuje ich z obe-
cnego położenia. Zaufanie to było tem
bardziej wzruszające, że Havard dotych-
czas nie przedsięwziął niczego, czemby
mógł na nie zasłużyć. I jeśli niekiedy ro-
ąziły się w jej duszy wątpliwości, tłumiła
je w zarodku. Ufność jej silniejszą była
od wszystkich wątpliwości.

Kiedy Dorothy przyrządziła obiad i
doprowadziła swoje

-

„gospodarstwo" do
porządku, co niewiele jej czasu zajmowało,
podchodziła do Havarda i wspólnie zaba-
wiali się wyławianiem przy pomocy sieci
okazów

:

faunyi flory morskiej.

-

Wten
sposób mijały szybko godziny i oboje nie
wiele przytem mówili do siebie. W tem
milczeniu i wzajemnem zrozumieniu tkwi-
ła harmonja, która związała na wieki serca
obojga.

 

 

  

Pewnego dnia, a mianowicie pigtna-
stego od dnia rozbicia „Queen", Dorothy
po dłuższem milczeniu nagle zwróciła się
do Havarda:
- Mister Havard, powiedział pan nie-

„dawno, że jest pan już niewraźliwym, Za-
tem, czy nie zechciałby pan pomówić o
swoich własnych sprawach?

Młody oficer zarumienit sig.

- Na co sig to przyda, miss Fairal?
Zapewne, mogę panią zapewnić z czystem
sumieniem, że jestem niewinnym, ale któ-
ryż oskarżonyi skazany nić twierdzi tego
samego? W każdym razie nie udało mi
się przekonać sędziów o mej niewinności.
Czy nie lepiej, żebym milczał do czasu,
kiedy zbiorę wystarczające dowody swej
niewinności?

- Może pan ma słuszność! A jednak
proszę pana, pomówmyo tem.

- Dobrze. Skoro sobie pani tego ży:
czy, będę mówił,

8 maja roku zeszłego otrzymałem krót
ki list, napisany ręką kobiety. Było tam
zaledwie kilka wierszy. Znam go cały na
pamięć. Każdy wyraz utkwił mi w pa-
'migci.

„Kochany Francis, jestem tutaj. -
Przyjdź do mnie jaknajprędzej". Pod ty
mi słowami następował podpis „Dolores".

Zapewne mogłem był nie zwrócić u-
wagi na ten list. Popełniłem jednak głup
stwo i poszedłem. Przyszedłem do osta-
tniorzędnego hotelu. Właścicielka wska-
zała mi, żebym udał się na trzecie piętro
do pokoju numer 3. Drzwi zastałem u-
chylone. Zapukałem, nikt sig nie otzy-
wat, nacisngtem klamkę i wszedłem do
środka. Na podłodze leżała kobieta. Te:
raz popełniłem drugie głupstwo. Powi
nienem był natychmiast wołać o pomoc.
Nie zrobiłem tego jednak, ale podeszłem
bliżej i pochyliłem się nad jej ciałem. Pyze-
demną leżał trup. Wędług wszelkiego
prawdopodobieństwa została zaduszoną.

Właśnie w chwili, gdy obracałem ciało,
zjawiła się w drzwiach właścicielka hote-
Ju. :Przyznaję, że w tych warunkach wnio-
sek jej był. zupełnie naturalny: wzięto
mnie za mordercę. Naprzód spóbowała
wymusić na mnie pewną sumę pieniędzy,
a kiedy stanowczo odmówiłem, zaczęła jak
opętana krzyczeć o pomoc. Zbiegli się lu-
dzie, a ta megera oświadczyła bez zająknię-

  

cia, że sama widziała, jak zadusiłem ową |
kobietę. Natychmiast zostałem aresztowa-
ny. Później dowiedziałem się, ale nie mo-
głem tego udowodnić, że ktoś używszy me-
go nazwiska, poślubił tę, kobietę jeszcze
młodą osobę. Stale mieszkała ona w ma-
Jej miejscowości w pobliżu San Juan. By-
ło to w czasie, kiedy krążownik nasz stał

 

 

w tym porcie. Oskarżyciel publiczny twier-
dził, że jestem mężem pani Dolores, że po
rzuciłem ją i że ona udała się za mną do
Nowego Yorku, gdzie ją zamordowałem.
Różni świadkowie zeznali, że takie małżeń-
stwo zostało w rzeczywistości zawarte.
Wysłano moje fotografje do Sant Juan de
Portorico, szereg świadków „poznał" mnie
na podstawie fotografii. Kilku jednak o-
świadczyło, że nie mogliby tego zaprzy-
siąc, a sam pastor, który dawał ślub, miał
poważne wątpliwości. Obrońcy moi po-
stanowili sprowadzić tego świadka. Zate
legrafowali do pastora, żeby przybył do
sądu. Wsiadł on na okręt udającysię do
Nowego Yorku. Nieszczęście chciało, że
statek jego zatonął i moja ostatnia nadzie
ja znikła. Mogłem więc jedynie przeczyć,
jakoby ta młoda kobieta była moją żoną i
jakobym znał ją za życia. Ale nie uwie
rzono moim słowom.

Możliwe jest również, że sama ofiara
mordu była święcie przekonaną, że poślu:
biła Francisa Havarda. Możliwe, że jest
na świecie więcej ludzi tego nazwiska, Mo-
że mąż jej użył tego nazwiska, żeby ukryć
swoje własne. Jakkolwiekbądź, vstko
sprzysięgło się przeciwko mnie i jury u.
znała mnie jednogłośnie „winnym". Po-
tem udało misię zbiec; udałem sig na Por-
torico, zawsze w nadziei zdobycia dowo-
dów mej niewinności. Zanim jednak zdo-
łałem znaleźć świadków odciążających, zo-
stałem powtórnie aresztowanyi wten spo-
sób dostałem się na pokład „Queen", Oto
jest moja historja, miss Fairal. Nie mógł.
bym pani wziąść za złe, gdyby pani doszła
do tego samego wniosku, co i sąd przysię-
głych.

- Nie robię tego...

Dorothy nie mogła skończyć zdania.
Już od dwu godzin w pobliżu obojga mło
dych siedział Jacquet, na pozór zupełnie
nieprzytomny, wlepiwszy błędny wzrok w
powierzchnię morza, pokrytą -wodorosta-
mi. :Nagle zerwał się i kierując.rewolwer
wstronę Havard, krzyknął:

- Ręce do gory! Ręce do gory! Pre-
dzej do djabła!

Zaskoczony tem Havard usłuchał, i-
dąc za pierwszym impetem. Na twarzy
Jacquetta malowato sig obłąkanie.

- Już dość długo grał pan tu rolę sze-
fa. Już dwa tygodnie błądzimy między
wrakami. Mam dosyć tego. Wprawdzie
nie jestem marynarzem, ale orjentuję się
dobrze i nie dam się oszukać nikomu. A
pan chce mnie oszukać. |Rozkazuję panu
wyprowadzić nas stąd.

Twarz Havarda spochmurniata.
- Mówpan jaśniej, - rzekł,

- Nie probuj pan okłamywać mnie,
- ryczał Jacquett, coraz grożniejszym
wzrokiem patrząc na Havarda. - Powta-
rzam, pan nam opowiada, że pan nas stąd
wyprowadzi, a od tygodni robi pan wszyst-
ko, żeby położenie nasze pogorszyć. Mi-
mo pańskich pięknych słów, chce pan nas
jeszcze dalej zapędzić.

- Już raz panu wytłumaczyłem, pa-
nie Jacquet, że niczego nie mogę zrobić
dla wyratowania nas, póki nie znajdziemy
się pośród innych wraków.

- Nie gadaj pan choć tych głupstw.
Pan i pańskie wraki! Czy pan myśli, że ja
w to wierzę?

|

Dotąd udawałem, że wierzę,
ponięważ chciałem zobaczyć, do czego to
wszystko prowadzi, ale teraz nie czekam
ani minuty. Teraz musi się pan wziąć do
roboty, y

- Z przyjemnością! - odpowiedział
Havard, wzruszając ramionami. - Może
pan będzie uprzejmy powiedzieć, mi co
mam robić?
- Powiedziałem już raz panu, że te-

go niewiem. Nie jestem marynarzem, Ale
pan nim jesteś. ' Zejdzie pan natychmiast
do swojej kabiny i nie wypuszczę pana pre-
dzej, poki pan nie wypracuje planu. Do-
póki nie wykona pan tego, będzie pan tam
siedział zamknięty. Tak jest, założę panu
na ręce kajdanki, żeby genjusz pański prę-
dzlej znalazł odpowiednie środki. Naprzód!

- Havard potrząsł głową, ale nie ruszył
się.

- Nigdy już, słyszy pan, nigdy już
więcej nie założy mi pan kajdanków, Pan
jest uzbrojony, a ja jestem bezbronny.
Może mnie pan zabić, ale kajdanków pan
mi nie nałoży.

t
„* (Ciąg dalszy nastąpi). -+
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URZĄDZANE PRZEZ KO

dzinie 7-2) wieczorem.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FI

2-j popołudniu.

nie 7-e] wieczorem,

wieczorem.

popołudniu.

popołudniu.

 

OBCHODY SIERPNIOWE

DNIA 22-G0 SIERPNIA, GILBERTVILLE, MASS, 0 go-

DNIA 23-00 SIERPNIA, JAMAICA, L. l., o godz. 3:30 pop.
w sali Domu Narodowego Polskiego.

torjum przy Green Lane | St, David's Str. o godz. 2:30 popol.
DNIA, 23-GO SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie

DNIA 23-G0 SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., o godzi.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, UTICA, N. Y.
. DNIA 30-G0 SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 7-e

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUNTON, MASS, o godz. 2-0)

DNIA 30-G0 SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie 4-0)

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob-
chody w swoich kolonjach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo-

Lnych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

MITETY PIŁSUDSKIEGO

LADELFJA (Manayunk). Audy-

B

 
 
 

MOOSUP, CONN.

Obchód Sierpniowy

Z Inicjatywy P. 8. L. "Wyzwo-
lenie" odbył się Obchód ku Ucz-
czeniu Jedenastej Rocznicy Czy-
nu Zbrojnego Józefa Plisud-
sklego. Obchód odbył się dnia
9-go sierpnia br ., o godzinie
2:30 po południu.
Przewodniczący ob. A. Mróz,

sto so w n e m. przemówieniem
otworzył obchód, Program ob-
chodu 'był następujący:

1. Śpiew: Hymn Amerykań-
skl 1 Polski, przez dziatwę szkol
na

2. Deklamacja: "Wodzow!",
Lenia Kopecka.

3. Gra na planinie | śplew: p.
M. Hancin.

4. Deklamacja: "Reduta
Komendapta", Amalja Podol-
ska.

5. Śpiew: "Hej Mazury", pp.
Stanisława Walas, Marja Wolak
1 Józefa Cwynar.

6. Gra na planie 1 śplew:
"Marsz Borysławiaków", p. M.
Hancin.

7. Deklamacja: "Wódz", We-
rońlka Mróz.
' 8. |Mowa ob. Aleksandra Ry-
sieckiego, z Bayonne, N. J.

9. Deklamacja: "Słońce", Ge-
nowefa Pisz,

10. Śpiew: "Walecznych Ty-
siąc", przez dziatwę szkolną.

11. Deklamacja: "Do Ko-
mendanta", Stanisława Walas.

12. Gra na planie i śpiew:
"Wspomnienie o Polsce", p. M.
Hancin, z Jewett City, Conn.

13. D e k la ma cj a :
"Wśpomnienie", Marja Kopec-
ka

14. Druga część mowy ob
Aleksandra Ryslecklego.
Śpiew ogólny: "Jeszcze Pol-

ska nie zginęła."
Obywatel Aleksander Rysiec-

ki wygłosił obszerną mowę o
znaczeniu Czynu Zbrojnego 6-
go Sierpnia, podkreślając, jak
wielką rolę odegrał Józef Pił
sudski w budowle państwa pol.
sklego 1 przedstawiając. słucha-
crom, że Piłsudski, budując
państwo, budował to państwo
na zasadach demokratycznych.
Drugą część mowy poświęcił
mówca organizacji Złączonych.
Komitetów Piłsudskiego udowa-
dniając, 1ż powinna się odbyć
generalna mobilizacja sił postę-
powych na wychodźtwie, by
przez to utrzymać łączność ź
Polską.
Na obchód przybyli rodacy z

Crompton, R. I. 1 Jewett City,
Conn., za co im sig nalety usna-
nie.
Na zakończenie muszę tu

podkreślić ujemny czyn tutej-
szych warchołów, okazujących
patrjotyzm przy kieliszku. O,
ubodzy duchem, czyż nie widzi
cie światła wschodzącego słoń-
ca?

ADAM BIGOS,
Sekr. Obchodu.

NEWARK, N. J.

"Poznać pana po cholewach"

Ksiądz Knappek znowu "pro-
stuje..." W miejscowej "Kroni-
ce", z dnia 7-go b. m. ukazała
się druga korespondencja księ-
dza Knsppka pod tytułem "Spro-
stowanie Drugie."
Tym razem ksiądz Knappek

okazał się jeszcze bardziej szcze-
 rym. jeszcze wymownie! okre-

 

KORESPONDENCJA

Śl swoje stanowisko rzymskie.
go kapłana wobec budującego
się obecnie na Kazimierzowie
Domu Narodowego.
, Znaleźli się widać ludzie, któ-
rym pierwsze wystąpienie księ-
dza Knappka nie wystarczało,
którzy się jeszcze łudzili, oble-
cując sobie w swojej nalwności,
że ksiądz Knappek się nawróci,
że się opamięta, Prosta rzecz,
że był zmuszony wypowiedzieć
się poraz drugi, aby im wybić
to z głowy.

Ale tym razem ksiądz Knap-
pek traktuje fuż całkiem zgóry
tych wszystkich, którym trzeba
kłaść do głowy łopatą. Ich to
właśnie głównie dotyczy "'Spro-
stowanie Drugie."

Zupełnie Inaczej odnosi sig
ksiądz Knappek do owego
"Związkowca", który na temat
księdza Knappka i jemu podob-
nych napisał kilka słów prawdy
w "Nowym Świecie", z dnia 18-
go z. m. CI się przynajmniej
zrozumieli: "Związkowiec" po-
winszował księdzu otwarcie i
wyraził uznanie za publiczną
spowiedź, a zaś ksiądz Knap-
pek przez łamy "Kroniki" życzył
mu wzamian lekkiej śmierci i
księdza przy zgonie; grzecznie,
przykładnie, nabożnie, jak na
katolickiego księdza przystało.

Piszący niniejszą korespon-
dencję, nie pójdzie za przykła-
dem swego poprzednika, i nie
będzie księdzu Knappkow! ni-
czego winszował, chociażby dla-
tego, aby uniknąć tego rodzaju
delikatnej wzajemności.
Wszyscyśmy nie wieczni - to

prawda księże Knappku, ale do-
póki żyjemy, żyjmy jak ludzie
1 starajmy się coś dobrego ro-
bić, a przynajmniej nie prze-
szkadzajmy tym, którzy chcą
być pożyteczni ogółowi i robią
co mogą.

Ksiądz Knappek jest innego
zdania: nazywa cyganam! i głu-
peami tych wszystkich, którzy
budują Dom Narodowy. -Ksiądz
Knappek rozumuje w ten spo-
sób: "Poco Dom Narodowy, po-
co różne sprawy narodowe, kie-
dy kościół _rzymsko-katolicki
najzupełniej wystarcza."
A w dalszych wywodach ks.

Knappek fest jeszcze mniej kon-
sekwentny 1 wypowiada argu-
ment, którym żaden sprytniej.
szy ksiądz posługiwać by się nie

* chciał,
Powiada - "munszaj."
Tak, rzeczywiście, właśnie -

"munszaju' '1 wogóle czynniki,
które ani do zbudowania wier-
nych, ani do szczęśliwości wie-
cznej nie prowadzą. Ale cóż ro-
bić, kiedy kościół rzymsko-kato-
licki takie rzeczy toleruje i nie
zwraca na to uwagi.

Nie możemy nawet wymagać
od biskupa Irlandczyka, albo
Niemca, aby się zastanawiał

 

"'Czy dusza polskiego parafjant-
na trafi "nieprzytomna" do kró-
lestwa niebieskiego?" - bo,
„zdaje się, że dla obconarodow-
ca byłoby to rzeczą zupełnie
obojętną." - Wprawdzie arcy-
biskup Mundelein coś niecoś o
tem pisał, ale to dotyczyło tylko
duchownych; a co do wiernych,
to już rozumie się samo przez
się, że - "jaki pan, taki kram,"
To tylko dziwne, że nie wszę-

dzie jest jednakowo: "Bo dlacze-
go w jednej parafji znajduje się
"bara" w "basemencie" kościel-
nym, a w drugiej - w szkole
parafjalnej?"

Przecież wiara jest wszędzie
ta sama, więc 1 pod tym wzglę-
dem powinny obowiązywać ści-
ślejsze jakieś reguły.

Ale wroémy do sprawy Domu
Narodowego 1 do "Sprostowa-
film Numer Drugi" Wogóle
jest bardzo niejasne, co ksiądz
Knappek w ostatnim artykul»
ku prostuje. Bo co do intencji
księdza Knappka, to ani kom-
tet budowlany, an! nawet ""Kro-
nika" już się nie łudzi. Wszy-
scy wiedzą, że ksiądz Knappek
za wszelką cenę nie chce dopu-
gelé do wybudowania Domu
Narodowego.

Komitet budowlany piętnuje
już swego proboszcza pyblicz-
nie, jako szkodnika sprawy na-
rodowej. Co zaś do "Kroniki",
to ta, choclaż narazie milczy, to
jednak widać, że wolałaby po-
pierać Dom Narodowy, aniżeli
księdza Knappka. Ze się nie
odzywa, to tylko dlatego, Iż nie
chce obrazić żadnego księdza,
a szczególnie księdza Knappka.
Bo to przecie możny pan,

który zarządza mljonowym ma-
jątkiem parafjalnym, bo to nie
żaden wagabunda kościelny, to  

ksiądz Knappek, wielka osoba }
na wielkiej parafii,
Nasze budynki parafjalne war

te są przeszło mlljon -- powla-
da ksiądz Knappek. A ja zaś
zaprawdę powiadam /księdzu
Knappkowi, że nie chwalić się,
ale tłumaczyć się z tego powi-
nie 1 że dzięki jego pomaganiu
obcym, a przeszkadzaniu swoim
- ładnym wspólnym majątkiem
nie mogli się dotychczas na dole
miasta poszczycić Polacy.

Niech się ksiądz Knappek nie
obawia, że budujący się obecnie
Dom Narodowy będzie księdzu
Knappkowi robił jakąkolwiek
konkurencję I niech się nie bol,
że ten Dom Narodowy będzie
dla nas za duży i za kosztowny,
W porównaniu z wielkiemi gma
chami kościelnemi będzie on
bardzo mizerny i mały, i kościół
na jego istnieniu wcale nie stra-
ct

Alo cóż zrobić, ktedy ksiąda
Knappek się zawziął 1 powiada,
że ładnego Domu Narodowego
nie chce, żo do wybudowania
jego nie dopuści.

"Sprostowanie Drugie" m
ton wyniosły, prawie rozkazu-
jący, ton pana na miljonowym
majątku, przywołującego do po- /
słuchu "Antków", "Tomków" 1
Innyth, którzy się ośmielili, po-

 

x

milmo księżej woli, Dom Nar» 1<"
dowy budować. ay
Zobaczymy, jak cf "Antko» .

wie" wobec tego się zachowają -
I co na to odpowiedzą. Polskie
"Antki" umieją czasem odpo«
władać ostro, a w danym wypa»
dku byłoby to nawet całkiem
usprawiedliwione,
A zaś piszący to poprzestaje

na powyższych skromnych uwa«
gach, bo nazywa się

Jozer,

Brooklyn i okolica _
 

Odgrażał się Zarnowskiej
rewolwerem
 

Pani Ewa Żarnowska, właści-
cielka czteropiętrowego domu pn.
183 Young St, Long Island City,
sprzedała takowy przed kilku ty-
godniami i nowy właściciel, aby
mieć dla siebie mieszkanie załą-
dał sądownie ,aby John Forbes,
jeden z lokatorów wyprowadził
się. Idąc onegdaj do domu, For-
bes z rewolwerem w ręku zastą-
pił drogę pani Zarnowskiej od-
grażając się, Iż ją zastrzell za to,
że sprzedała swój dom i on z te-
go powodu musi się
dzić, Na szczęście przechodził
policjant Hubiszak, który wpadł
szy do sieni rozbrolt Forbesa i za
prowadził go na stację policyjną,
gdzie sędzia Doyle zatrzymał go
pod kaucją $1,000 do dalszych
przesłuchów.
Nieporozumienia podobne czę-

std się trafiają. Irlandczycy mie-
szkają w domach kupowanych
przez Polaków, często nie chcą
płacić żądanego komornego, ni-
szczą z zazdrości› mieszkania 1
bardzo często nieporozumienia
te zmuszają właścicieli domów
do udawania się na drogę są-
dową, co naturalnie pociąga za
sobą koszta i stratę czasu.
 

Koń w subway'u
 

Henryk Iwanecki, z pn. 627 E.
lith St, Long Island City, do-
stał nowe zatrudnienie przy tor
wożeniu zamówień po sklepach
jednokonnym wozem, _Onegdaj
zajechał na Hunters PointAve..
przed -wejściem
wziął zamówione paczki, zaniósł.
je do sklepu. Stare konisko wi'
docznie było ciekawe jak też wy-
gląda subway i podczas nicobec-
ności Henryka najspokojniej ze-
szło sobie na schody subway'owe
nie mogąc jednak wciągnąć za s0-
bą woza. Setki pracowników
wracających z pracy z New Yor-
ku nie mogło się wydostać na uli-
cę, powstała panika i dopiero
 naprzykład nad taką kwestją:

 

Lotnicy amerykańscy, którzy obecnie planują lot meroplanem z San Fran-
cinco do Honolulu, w podróży swej użyją powyżej uwidocznionego hydro-

planu. Lot plsnowany jest ńs dzień 29-g0 lub nieco później

 

subway'owem |

---
Telefon, 2311 lin:

przybyły policjant Clancy wyco»
fał konia ze stacji, dając
żerom możność wyjść na ulicę a
Henrykowi, który w międzycza»
sie wrócił, wręczył wezwanie są-
dowe, aby się wytłumaczył przed
sędzią dlaczego konia nie przy-
wiązał, P

Szykujcie się na młyna j
niedzielę
 

Pols k a - Amerykański Klub
Obywatelski w Greenpoint urzą-
dza w przyszłą niedzielę, dnia
23-go sierpnia doroczny swój
piknik, w pięknym ogrodzie, ,
znanym jako Queens County
Park.

Komitet, składający się z F.
Kaczorka, Z. Glamkowskiego, J.
Jackowskiego i S. Smoleńsklego
dokłada wszelkich starań, aby
tylko przygotować się nalety-
cie na przyjęcie i zabawienie
gości.
Komitet pracuje w tym kie-

runku już od trzech miesięcy 1
przygotowuje masę miłych nie-
spodzianek dla gości 1 spo-
dziewa sig, „że ci napełnia
park po brzegi i tym sposobem
przyczynią się do poparcia tak
pożytecznej organizacji, jaką
jest Polsko-Amerykański Klub
Obywatelski, który prey popar-
clu Polonii może bardzo dużo
zdziałać.

(18, 20, 23, 24)

KALENDARZYK ZABAW *

a przegpa tow. toto
16 stycznia, 1926 r. Maskarada

Wp,1 Tow. to.
---

POLSCY LEKARZE

 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,
wylęcha do Kanady na aSredginesMe 1brodawrześnia, kiedy rospoomle rnd

praktykę. m m

%
Telefon Huguenot 0996,

8. M. Lewandowski, M, p.

Brooklyn, N. v,

Dr. Franciszek W. WińskiDwa Biura w Brooklynie.868 Leonard St. 116 North 9th st.
Blisko Nassau: Ava.
os

llike

EH ź
i Berry st,
do to

08 a do's ween
Telephone: Greenpoint a735

 

1 do 3 po pol.
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HENRYK SOKAL
803 Bouth Third «5.7. &A
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e e ~ Praca dla Kobiet luteiny do Sprzedania
B k O (Help Wanted Female} Business Opportunities)

„Brak Opinji ey
na Overiówk "->

(Ciąg dalszy ze str. 1-] )
mnieć l o nich i o ich czynach wieko-pomnych, ale figurynek, które
powinny były ponieść karę moralną za sromienie wyzwoleńczego
ruchu Polski, ruchu, za który jedni płaci!i krwią wowczas gdy

Inni chcieli być opłacani zaszczytami niezasłużonemi,

Oto kardynał Kakowski, Zdawałoby się, że człowiek, który

mógł pisać do Mikołaja Mikołajewicza (rok 1914) „proszu pawier=
gnut' k stapam jewo impieratorskawo wieliczestwa nasz! wier-

 

wa" - nie będzie mógł potem „mieć

w Polsce niepodległej Tymczasem ma twarz (1 to ja-

ką!), mało tego, godność kardynalską (nie osobistą) i łańcuch

złoty na świątobliwym, pełnym zaparcia się (narodowego) brzuchu

Oto inna figurynka: cardinalissimus Dalbor. Uwijało się toto

przez cale życie doczesne koło tronu Wilhelmowego po to, aby

łamaną polszczyzną bełkotać potem i upominać się o kardynalskie

plerwszeristwo. - wówczas, gdy legfonowy ksiądz, biskup Ban-

durski, był na „łaskawym chlebie" swych przyjaciół,

Oto pan generał Sikorski, o którym wiemy, żerozpoczął ka-

rjerę od szkodzenia akcji Piłsudskiego wpierwszych dniach Jegjo,

nowych, gdy defensywa austrjacka śledziła za każdym kroklem

polskiego bohatera -- zostaje nagrodzony wszelkiemi orderami (nte

wyłączając Cyncynata), gra dziś'poniewczasie bohatera | rolę

„zbawcy Polski" i chce grać rolę coraz to większą - podczas, gdy

tacy ludzie zasług wielkich i czystych, jak Jóref Piłsudski --

muszą przedwcześnie schodzić w cień.

Oto - p. Stanisław Grabski, ten sam, co groził Piłsudskie-

mu doniesieniem „komu należy" za nieposłuszeństwo Komitetowi

Narodowemu wroku 1918 - przyświeca naszej oświacie. I dzieje

się to wówczas, gdy mamy szereg ludzi nauki, co mieli odwagę 1ść

z latarkami w ręku w polską noc 1 budzić śpiących.

Oto p. generał Ostoja-Zagórski, ten „zasłużony" rodak, co kie-

rował legjonistów do Szezeplorny - dziś kieruje polskiem lotnic-

twem wojskowem i reprezentuje

kraju 1 zagranicą.

„Siły powietrzne" państwa w

Oto p. Kucharski, b. minister skarbu, skompromitowany w afe-

rze Zyrardowskiej - nie przestaje być nadal „szanownym" i sza-

nowanym posłem, tak samo, jak p. Hammerling nie przestaje być

senatorem

Oto pan Rabski, b. mąż zaufania hr. Bobrińskiego - nadal

poucza naród na łamach „Kurjera Warszawskiego", pisma nie-

hoszczyków, poucza o patrjotyżmie, jako poseł i jako pisarz na-

rodowy. Oto hofraty austrjackie i podlizy wielkoksiążęce, wie-

szające psy na „Pierwszej Brygadzie"

rodowych w niepodległej Polsce.
- uczą nas dziś cnót na-

Imion takich możnaby rzucić bez liku (b. dużo). Oto tysiąc

tych „panów", tysiąc panów,

myć, suknie prać" - względnie

im to uczynić.

którzy dziś powinni sobie „gębę

inni mieliby obowiązek. pomóc

Więc pytanie; czemu my nie mamy pamięci? Czelnu nie po-
trafimycenić zasług i potępiać podłości? Czemu Polska nie zdo-
była się na ten Najwyższy Trybunał Moralny, który złodziejom,
6szustom i zdrajcom winien wyznaczać miejsce, wedle zasług i
zdolności".

Coprawda - i oni są na świecie potrzebni - ale pocóż ich
. otaczać zaszczytami?

Taki sąd, taką opinję społeczną w Polsce bezwzględnie stwo-
rzyć musimy, W przeciwnym bowiem razie nie będzie bynajmniej
niespodzianką, gdy pewnego „pięknego dnia" dowiemysię, że zgło-
gzono w Sejmie wniosek o kanonizację Eligjusza Niewladomskie-
go 1 i wniosek ró
przydomka „parszywegó Zyda".

gły o nadanie Narutowiczowi

Niech się mój rodak w Ameryce nie gorszy, że piszę o tem
tak ostro, tak otwarcie - i, wyznam, serdecznie. Jest to jedna
z bolączek nowej Polski.

Polonia Amerykańska też musi oddziałać na tworzenie się w
kraju macierzystym tego właśnie Trybunału Opinii, który nie po-
zwoli miernotom wypływać kosztem prawdziwych bohaterów na-
rodowych.

 

 

"bezpiecznego rywala,

Niedawno temu spłonął najstarszy hotel w Bar Harbor, Me., słynny Mount Desert Inn, Wszyscy
goście zdołali na czas uciec z hotelu. Fotografja nasza zdjęta w chwili, gdy ogień najbardziej szalał
 

ROZLAM W ORGANL-

ZACJI KU-KLUX KLAN +

W COLORADO

DENVER, Col., 19 sierpnia. -
Wstanie Colorado powstała or-
ganizacja nowych „Minute Men"
na skutek prawie zupełnego roz-
bicta tajnej organizacji Ku-Kluż
Klan.
Nowa organizacja zamierza

zająć miejsce organizacji Ku
Klux Klan, która bojąc się nie-

nęka go
procesami, rzekomo dla odebra-
nia własności należącej poprze-
dnię do Ku Klux Klanu, „Minute
Men", występując gromadnie z
organizacji Ku Klux Klanu, za-
brali cały swój majątek, o któ-
ry główny zdrząd Klanistow z

 

Amator kąpieli napadnięty

przez krokodyla

HOUSTON, Tex., 19 sierpnia.
ula. - Dunk Carupell, zapalo-
ny miłośnik świeżych kąpieli u-
dał się wraz z kilku przyjaciół
mi do pobliskiej rzeki dla ochłb-
dzenia się kąpielą.

Zaledwie jednak wyszedł na
wodę głęboką po ramiona został
uchwycony za nogę przez wiel-
kiego oligatora, z którym mu-
siał atoczyćkzaciekłą walkę. Na
krzyk Carupella |przybiegli, na
pomoc jego przyjaciele, któr-Ly

wynieśli Carupella na, brzeg P3

zmmżdżoną nogą i haznemx o-
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BAYONNE

1niedzielę, dnia 9-50 bm. od-

był się u nas Obchód Sierpnio-

wy, który urządziła cała postę-

powa Polona za inicjatywą Ko-

ła 87-50 polskiego Stronnictwa

Ludowego Wyzwolenie.

Ob. J. Manowarda, prezes Ko

ła 87-go „Wyzwolenie", otwo-

rzył Obchód uroczyście, powo-

tując na przewodniczącego adwo

kata Kazimierza Tokarskiego,

n na sekretarza niżej podpisa-

nego.

Przewodniczący adwokat To-

karski, poprosił pannę Irenę

z Antoszkiewicz, i obywatela Ka-

zimierza Frankowskiego do ode-

grania hymnów: amerykańskie-

go i polskiego, na skrzypcach

  
| przy akompanjamencle

'

na

planie. które publiczność sy-

słuchała stojąc, W 8 niu;

następnie "przewodniczący, po

krótkiej 1 serdecznej prze-

mowie powołał na pierwsze-

go mówcę, niestrudzonego i pra-

wdziwego .przyjaciela Sierot i

biednych, -naszego kochanego

„Włóczęgę", redaktora Telegra-

mu Codziennego z New Yorku,

ob. Piotra Yollesa, który wygło-

sit programową mowę, przery-

wstią bardzo często rucznemi

oklaskami, mówca okazał swoje!

zdziwienie, że na takie święto

Polski zjawiła się tak szczupła

garstka słuchaczy, bo na 16-to

tysięczną Polonię w Bayonne

lmyuyło na halę zaledwie 200

osób i porównał miasto Bayonne
z biblijną Sodomą 1 Gomorą; na
kończenie agitował, aby zor-

F ganizować tu lokalny Komitet
im. Józefa Piłsudskiego 1 pra-

cować nad podniesieniem ducha

patrjotyzmu pomiędzy braćmi
naszymi. f

Przewodniczący powołał na
stępnego mówcę byłego kapi-

?:naęrrmli amerykańskiej, a po-

 

  

 - folej polskiej ob. Stanisława

Gutowskiego z Newarku, który
wygłosił prawdziwie wojskową
mowę, bo z taką werwg, że pu-
bliczność z zapartym oddechem
przysłuchiwała się _wywodom
tego naocznego świadka wielu
wypraw, jako to: na Kijów, Wil-
no i pobicie hord bolszewickich
pod Warszawą.Mowa kapitana
Gutowskiego była bardzo czę-
sto przerywana hucznemi okla-
skami, a specjalnie, jak który
mówca wspomniał Imię nasze-
go Dziadka kochanego, Marszał
ka Józefa Piłsudskiego, to sala
trzęsła się od oklasków.
Po mowach panna Irena An-

toszkiewicz -odśpiewała -przy
akompanjamencie -fortepianu
„Kwiaciarkę" zaco nagrodzono
ją oklaskami. Kolekta przyniosła
315,15
dzmę się mile obowiązanym

ob. .Yollesowi, -Gutowskiemu,

złożyć,
Cześć Wam!

Fr

br i ciała, .

Gwałtowny huragan w stanie

Michigan
 

DETROIT, Mich.» 19 sierp:
nia, - Miasto Detroit i okolica
zostały nawiedzione  gwałtow-
nym huraganem, który znisze
czył wiele budynków farmer-

skich i wyrwałmasę drzew z

korzeniami. _Pontrac, w odle-

głości 6 mil na zachód od Detroit

budynek kościelny został zupel-

nie zniszczony. Huragan nastą-

pił po dwóch dniach

upałów podczas, których termo-

metr dochodził do 94 stopni cie-

pla. w

Pojawienie się ludojadów

w zatoce nowojorskiej

NEW YORK, 19 sierpnia. --

Dwaj amatorzy rybacy -złapali

wczoraj w zatoce Gravesanel

Bay, w pobliżu Antlantie Jacht

Club ludojada długości 6 stóp,

wagi około 600 funtów. Amato-

y rybacy wyjechali na zglokę
wielkiej łodzi motorowej za-

 

wielkigh |

Zwolenniczki stroju Ewy

aresztowane

BELLPORT, 19 sierpnia. -
Dwie zwolenniczki stroju Ewy
udały się do kąpieli bez żadnych

|kostjunéw kąpielowych ku wiel.
kiemu zgorszeniu jedynego poli-
cjanta w tem miasteczku, który
w wielkiej skromności skrywszy
się za nadbrzeżne krzaki gwizd-
kiem powiadomił nagie kobiety o
swojej obecności.

Pomiędzy kąpiącemi się kobie-
tami i policjantem wywiązała się
ciekawa sytuacja. Kobiety nie
chciały się pozbawić przyjemnoś-
ci odświeżającej kąpieli, a poli.
cjant obrazić swego poczucia de-
likatnego wstydu. Wreszcie na
wstydliwe prośby policjanta ko-
biety wyszły na brzeg, ubrały się
i pozwoliły się aresztowaś w na-
stępstwie czego zapłaciły po $3
kary

  

 

|Sadoul uwolniony od zarzutu

zdrady państwa

PARYŻ, 19 sierpnia, - Kapi-
tan Sadoul. cztonek francusl
misji wojskowej do
kiej Rosji, który odmówił po-
wrotu do Francji po zerwaniu
stosunków dyplomatycznych po-
między Francją i bolszewicką
Rosją, za co został oskarżony o
dezercję i szpiegostwo i skaza-
ny zaocznie na śmierć, po dłu-
glm procesic pneurwndzonym
w Paryżu, został fiznany niewin-
nym zarzuconej mu zbrodni i
uwolniony od winy i kary.

PHILADELPHIA, PA.

Niniejszem zawiadamia się,
iż ważne posiedzenie Stow. Me-
chaników Polskich odbędzie się
w niedzielę, dnia 23-g0 sierpnia,
br. o godzinie 10-j rano w Do-
mu Polskim, 211 Fairmount
ave. .
Na powyższe posiedzenie u-

prasza się wszystkich członków
Stow. Mech. Pol. o punktual-
ne przybycie.

Posiedzenie jest bardzo waż-
ne z powódu różnych spraw,
które muszą być ostatecznie o-
mówione przez ogół członków.
Również delegat na konferencję

w New Yorku zda. sprawozda-

nie. ;

Oprócz powyższych spraw

Zjazd, który ma się odbyć w pat-

dzierniku. Obowiązkiem każde-

o członka jest przybyć na po-

siedzenie.
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Sprostowanie

Wsprawozdaniu z pieniędzy zebra»
nych na powodzian w Police na pod.
wieczorku u pani Juświak, prozeski
"Kółka Polek" przy Amerykańskim
Czerwonym Krzyżu wkradła się omyłe
ka. Pani Rosińska złożyła nie $2.00,
lecz $1.00, a: pani J. Andrzejewicz, o
której wic-xe nie było wzmianki, zło-
żyła$
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DMYTRO Jagniak, pocbodel r Holos
kowlec, pow. Brody. Długi czas
przebywa w Ameryce, possukiwany
przez Andrzeja Patrykę w Brodach.

ANTONI Konopka  ramieszkiwał .w
Hartford, Conn. poszukiwany przez
tonę Honórai@£ Maszkienie Mało.
polska.

JOZNF Kaczmarczyk, pochodzi z Sło
mnik woj. Kieleckiego, poszukiwa.
ny przez żonę Annę. .

ANTONI Szuniowski, pochodz! z Łom»
żyńskiego. Dawniej zamięszkiwał w
Cleveland, poszukiwany przez Kons.
R. P. w Detrolt.

JANINA Szymański, zamężna za A.
Jeksśndrem  Szymońskijn, "x -domu
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